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MONOPOLE PAŃSTWOWE 


W SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ 


WARSZAWA, 20.1. Komisja budżeto- |w celu zwiększenia dochodu. Ilość hur- 


wa Sejmu obraduje dziś nad budżetem 
monopoli. 

Referent pos. HUTTEN-CZAPSKI (RB) 
podniósł, że dział ten obejmuje pięć mo- 
nopoli: spirytusowy, solny, zapałczany, 
tytoniowy i loteryjny. Wpływ z tych źró- 
del wyniósł w r. 1951-32 677.915.670 zł. 

Monopol solny administrowany był do 
niedawna przez Ministerstwo przemysłu 
i handlu, a Ministerstwo skarbu czuwała 
jedynie nad sprawą polityki sprzedaży. 
Dwoistość ta zostala usunięta w ubie- 
głym roku i odtąd Ministerstwo skarbn 
przyjęło pod ewój zarząd całokształt 
prac monopolu. Dochody z niego wyne- 
szą 99.573.500 zł., wydatki 48.010.500 zl, 
n wpłała do skarbu przewidziana jest w 
kwocie 48.563.000 zł. 

Następnie szczegółowo omawiał refe- 
rent organizację i działalność monopolu 
tyloniowego, który daje skarbowi naj- 
większe zyski. Podnosi m. in., że pradu- 
keja krajowego surowca pokrywa okolo 
B'h zapotrzebowania monapolu. W przy 
szłości będzie ona zdolna pokryć około 
605/e konsumcji. W r. 1952 obszar, zajęty 
pod uprawę tytoniu w Polsce wynosił 
5,217 hektarów, a ilość plantatorów 43.802. 
W dziedzinie sprzedaży wyrobów tyto- 
niowych dokonano ostatnio reorganizacji 


Wyjazd min. Becka 
DO GENEWY. 


WARSZAWA, 20.1. (Fel. wł.) Min. spr. 
tagranicznych p. Bedk wyjechał dziś do 
lewy, 


Wiec Str. Nar. 
W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 90.1. (Tel. wl.) W War- 


zawie odbył się wiec Stronictwa Naro- 
dowego. Na wiecu uchwalono rezolucji 
protestnjącą przeciw ograniczeniu aut 
aomji w wyższych uczelniao 

Po wiecu akademicy zorganizowali po- 
chód, Kilku nczestników pochodu are- 
sztowano. 


Zmiany w trybunale 
W PROCESIE BRZESKIM. 


WARSZAWA, 20.1. (Tel. wł.) Z powo- 
ĝu choroby wiceprezesa Sądu apelacyj- 
aego p. Rudnickiego, który miał przewo- 
dzić trybunałowi w procesie brzeskim, 
przewodnictwo to powierzono wiceprez. 
Bron. Gackowi. Obok niego w skład iry- 
bnmałn wejdą sędziowie: Chodecki i 
Krassowski. 


Biedni studenci 
NIE MAJĄ CZEM PŁACIĆ. 
WARSZAWA, 20.1. (Tel. wł.) Z powo- 


du niemiszczenia czesnego usunięto z u- 
aiwereytetu ok. 500 studentów, a z poli- 
techniki okolo 100, 


6 górników zasypanych 
W KOPALNI WĘGLA. 


PARYŻ, 20.1. W kopalni węgla „Gras“ 
(Luksemburg) zawalił się chodnik pod- 
ziemny. 6 górników zostało zasypanych. 
Pogotowie ratunkowe pracuje od 24 go- 
dzin nad odgrzebywaniem górników, je- 
dnakże prace posuwają się bardzo wolno 
z powodu olbrzymich mas węgla i skal. 
Przypuszczalnie pogotowie ratunkowe 
dotrze do miejsca, gdzie znajdują się za- 
*ypani górnicy, dopiero w sobotę. 

Ofiary nieszczęśliwego wypadkn nie 
dają żadnego znaku życia o sobie. Oba- 
wiają sie. iż wszys:  zgineki. 


towni z 852 zmniejszono na 462. Wspom- 
niał anstępnie referent o ostatniej obniż- 
ce cen wyrobów monopolu tytoniowego. 
Dochady monopolu tytoniowego prelimi- 
nowane są w sumie 604.367.000 zł, wy 


datki 254.567.000 zł. Wpłata do skarbn 
ma wynieść 3% milj. zł. Oprócz tego na 
inwestycje przeznaczona jest kwota 4'/: 
milj. zł. 

Przystępując do omówienia monopoln 
spirytusowego podnińsł referent, że a- 


JE; 


STRASZNA KATASTROFA WE FRANCJI. 
w pałudniowa-zachodniej części miasta Tours we Fruncji nastąpiło oberwanie skały. 


Skała przygniofła 3 domy wskufek rzego 3 osoby 


poniosły śmierć, 10 osób odniosło 


ciężkie rany. W zrujnowanych domach wybuchł pożar, polęgując rozmiar katas(rofy, 


W akcji rafnnkowej wzięły udzial straže ogniowe í 


WYSTAWA KI 


do Katowic, róg Dyrekcyjnej i Poprzecznej II p. 
Wystawa otwarta od godz. 10-tej rano do 20-tej wieczór bez przerwy. 
Ostrzega się przed agentami, którzy podszywają się pod naszą firmę. — 710 
|jgQneeon70500U520D55ORUBU 


oddziały saperskie wojska. 


SZTUKI POD- 


KARPACKIE] j 


ZOSTAŁA PRZENIESIONA A 


LIMÓ 


saf 


WCZORAJSZE PLENARN 


POSIEDZENIE SEJMU. 


WARSZAWA, 20.1. (Tel. wł.) Dziś po- 
południu odbyło się plenarne posiedze- 
nie Sejmu. które trwało półtorej godzi- 
ny. Na porządku dziennym były naogół 
sprawy drobne. Dwa wnioski ukraiń- 
skie w sprawie podatku wojskowego zo- 
stały odrzucone. 


Przy pierwszem czyłaniu przedłożeń 
rządowych wynikła żywsza dyskusja 
nad sprawą przedłużenia terminu urzę- 
dowania władz samorządowych w woje- 
wództwach wschodnich. 

Termin nastepnego posiedzenia nie z0- 


stał wyznaczony. 


Konferencje Dowgalewskiego 


z Paul-Boncourem. 


PARYŻ, 2.1. W związku z wizylą am- 
basadora sowieckiego Dowgalewskiego u 
Paul Boncoura „Łe Petit Journal" zazna- 
cza, że już po raz drugi w bieżącym ty- 
godnin Paul Boncour odbywa konferen- 
cję z Dowgalewskim. 

łak wiadomo, dodaje dziennik, amba- 
sador sowiecki rozmawiał już kilkakrot- 
nie z podsekretarzem stanu w minister- 
stwie spraw zagranicznych Pierre 
Cot'em. Pzedmiotem wszystkich tych roz 


Tylko 3 


mów ma być, według dziennika, ostatc- 
czne uregulowanie stosunków francusko- 
sowieckich jeszcze przed zawarciem so- 
wiecko - francuskiego traktatu handlo- 
wego. 

Ewentualna współpraca sowietów w 
komitecie koncyljacyjnym w Genewie, 
którego zadamiem jest likwidacja kon- 
flikta chińsko-japońskiego, mogła być 
również, według przypuszczeń dzienni- 
|ka, tematem tych rozmów. 


godziny 


tygodniowa i to bex większych wysilków z Twaj strony a opanujesz praktycznie 
jązyk obcy. dzięki znakomitej metodzie, którą uczymy. Skorzystaj więc x okazji. gdyż 


wanie rorpoezynemy mowe kursy języków, ostatnie w bi 
ył widocznymi rezultatami. Trzeba tylko chcieć! Za- 


kilka miesięcy będrieax się 
isy na angielski, frzneus 
chola” Sosnowiec, Piłsuda 


niemiaek: 


raku szkolnym. Już za 


przyjmuje codziennie Szkoła „Linguarum 


statnia produkcja gorzelniana spadła z 
88 milj. litrów do 25 milj. Głównym po- 
wodem tego niepożądanego stanu rzeczy 
była wadliwa polityka cen sprzedażnych 
monopolu, utrzymywanych na wysokim 
poziomie, Obecnie nastąpiło obniżenie 
cen. Przyczyni się ta również, zdaniem 
referenta, do zmniejszenia rozmiarów 
tajnego gorzelnietwa, które w tej chwili 
są zastraszające, Według danych wydzia- 
łu, powolanega specjalnie do walki z 
nadużyciami, ilość wykrytych tajnych 
gorzelni w r. 1932 wynosiła 5.361. W pe- 
wnym powiecie -- podnosi referent — 
na terenie jednej gminy wykryto 58 taj: 
nych gorzelni, a w gminie sąsiedniej za- 
ledwie 7, co wynika zapewne z niedość 
starannego śledzenia. 

Pos. POLAKIEWICZ: Zdaje się, że po- 
nieważ były premje — opłacało się za: 
kładać tajne gorzelnie, aby potem do- 
słać nagrodę za jej wykrycie. 

Pos. HUTTEN-CZAPSKI podniósł na- 
stępnie wzrost zużycia spirytusn skażo+ 
nega głównie na cele przemysłowe. 

Dochody monopolu spirytusowego s4 
preliminawane w sumie 402,3 mili. złą 
wydatki w sumie 108,3 milj. 
la do skarbu państwa w sumie 230 milj. 

Następnie omawiał referent sprawę lo- 
terji państwowej i monopolu zapałcza. 
nego. 


Nowy system wojskowy 

W REPUBLICE AUSTRJACKIEJ. 

WIEDEŃ, %.1. Na posiedzeniu komi- 
sji finansowej austrjackiej rady naro» 
dowej minister spraw wojskowych Vau- 
goin oświadczył, że możliwem jeśt, iż 
konferencja rozbrojeniowa w Genewie 
zgodzi się na zmianę obecnie obowiązn- 
jącego w Austrji systemu wojskowego, 
Najodpowiedniejszem byłoby dla Am 
strji, aby przy najmniejszem obciążeniu 
budżetu mogła umożhwić wyszkolenie 
wojskowe każdego obywatela republiki 
przy zachowaniu odpowiednich kadr 
Przeprowadzenie zmiany systemu woj. 
skowego w Austrii wymagać będzie je- 
dnak szeregu lat przejściowych. 
inister Vaugoin zapowiada następnie 
mie projektu ustawy, odbierają: 
cej żołnierzom, będącym w czynnej służ- 
bie, biernego i czynnego prawa wybor- 
czego. Celem tej ustawy jest frzymanie 
armji zdała od polityki. 


Ciężka walka 


O RÓWNOWAGĘ BUDŻETU 
FRANCUSKIEGO. 

PARYŻ, 20.1. Opozycja przeciwka pro- 
jektom finansowym ministra Cherona u- 
jawniła się wyraźnie na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji Finansowej lzby depu- 
towanych. Komisja odrzuciła projekt 
podwyżki podalków o 5%. Niedobór, po- 
wstały z tego powodu, komisja zaleciła 
rządowi pokryć na zasadzie projektu, 
zgłoszonego przez socjalistów. 

Minister Cheron oświadczył, iż komi- 
sja ma prawo przedstawić własne wnio- 
ski finansowe, jednak on sam będzie 
bronił do upadłego swego programu. 
Paul Boncour oglosil solidarność ze sta- 
nowiskiem Cherona. 


Krwawa bójka 
HITLEROWCÓW Z KOMUNISTAMI. 
BERLIN, 20.1. Podczas wiecu komuni 
stów w północnej części miasta doszło da 
ostrej walki z obecnymi na sali kilkuset 
hitlerowcami, 3 osoby zostały bardzo 


ciężko poranione. Policja rozwiązała 
zgromadzenie. aresztujac kilkadziesią: 
osób. 


e „KURIER ZACHODNI" sokoła Zi słycznia 1933 roku. 


STARANIA HABSBURGÓW | pnn 


O POWROT NA TRON. 


dzy rogentem Ilortym i Goemiboeszem a|cie. W każdym razie socjaliści nie lekce- 
Żytą i OQtłonem. Możliwe jeśt także, że|ważą wizyty Oltona w Berlinie 1 zapo- 
wizyta Ottona w Berlinie jest wstępem | wiadają, że będą czujnie śledzili ewen- 
do jego wizyty w Budapeszcie. Przed | lualną akcję monarchistów zarówno au-|51$ też znacznie sprzedaż pism par- 
dwoma laty w kołach tniejszych monar- |strjackich, jak węgierskich, socjaliści |tyjttych hitlerowskich; przed kilku 
chistów stwierdzono, że Otton po uzy-|bowiem cą zdania, że w czasie, gdy w |fiiesiacami hp. eprzedaż „Angriffu“ 
skanin peinoletności odbedzie podróże | Niemczech zabiegi o restaurację Hohen- | berlińskiego na przedmieściu Friede- 
po różnych stolicach Europy, oczywiście | zallernów czynią widoczne postępy, spra. [Pau wynosiła 700 egzeniplarzy dzien- 
lylko w cełach naukowych, i że w pro- |ca restauracji Habsburgów na Węgrzech nie. obechie spadła ona do liczby 500 
gtumie podróży jego przewidziany jest|i Austrji przestaje być utopią. egzemplarzy. 

pobyt w Berlinie, Wiedniu i Budepesz- » 


W Berlinie lokalne kolumny sztur 
mowe hitlerowców straciły da 50% 
swoich szeregowców, kłórzy przeszli 
po + iększej części do obozu komuni- 
stycznego. Jednocześnie zmniejszyła 


Optymistyczne wróżby 
MUSSOLINIEGO. 


PARYŻ, 0.1. „Les Annales" zamiesz 
czają dziś artykuł pióra Mussoliniego, | 
zatytułowany „Perspektywy roku 1933". 
Na wstępie Mussolini stwierdza, iż rok 
193 będzie bardzo doniosły. Stoimy w 
przededniu powzięcis wielkich decyzyj, 
a sposób, w jaki zostaną one pówzięie, 
uteguluje prawdopodobnie na czas dłuż- 
szy los poszczególnych państw. Świat 
PRE jnć czwarty rok ciężki kryzys, 

Tylko ofiary poszczególnych narodów, 
ubadających pod brzemieniem depresji 
moralnej, i tylko poczucie dyscypliny, 
pozwoliło na uirzymanie porządku i u 
chróniło od zagłady liczne państwa, Lecz 
narody, które jnż tak długo znosiły to 
brzemię, nie mogą go dźwigać w nie- 
skończoność. 

Na horyzoncie zarysowują się pewne 
oznaki, zwiastujące, iż świał zmierza ku 
lepszemu. 

Kończąc, Mussolini wyraża nadzieję, iż 
røk 1938 stanie się „rokiem odbudowy 
gospodarczej, moralnej i duchowej, eo 


OTTO HABSBURG. 


WIEDEŃ, 20.1. Sensacją dnia jest na- 
la tu z Berlina wiadomość o dwu- 
dniowym pobycie arcyksięcia Otiona, sy- 
na eks-cesarzowej Zyty, w stolicy Rze- < i EL 
szy. Tlumaczenie, że pobyt ien jest w M , RP, TN zj 
związku z zamiarem arcyksięcia przygo- A 
towania się do egzaminu doklorskiego, 
nie znajduje oczywiście wiary. 

„Neues Wianer Extrablatt" zwraca u- 
wimę, że równocześnie podczas wizyty 
berlińskiej Ottona kawił w Berlinie au- 
trjaski minister sprawiedliwości Schue- 
tining, znany ze ewych przekonań mo- 
narchistycznych. Schuschnigg jeet wy- 
bitoym czlonkiem Heimwehry ty 
jej wóród której kulit Habsburgów 
jest wybitnie zakorzeniony. Wiadomo 


SĘ SA R = 
10.000 SAI W STRAJKUJE W PRADZE. 
siępstwie nowych podatków, jakie astatnie nalożono na samochody w Czechosło- 


również, że w Tyrolu nieustannie jedna | wacji — wybuchł inm strajk komunikacyjny. Dla dęmonstraej! właścicicie pojazdów |Pozvoli na przywrócenie równowagi 
gmina za drugą mianuje Ottona obywa- | motorowych zatarasowali wozami wszystkie więl ulice Pragi, paraliżując w ten spo- | międzynarodowej 

telem honorowym i stamtąd też etale wy- sób ruch mliczny stolicy. 

chodzą wezwania pod adresem rządu, a 


Znowu pożar 
NA OKRĘCIE, 


PARYŻ, 20.1. Na francuskim okręcie 
towarowym „Paul Doumer“, przewożą- 
cym towary z Sajgonu do Singapour, wy 
bnchł wczoraj pożar, Część ładunku 
spłonęła, lecz ogień zdołano ugasić. 


przedewszystkiem pod adresem ministra 
sprawiedliwości Schuechnigga, by zniósł 
t. zw, wtawy przeciwhabsnrskie, których 
mocą Habsburgom nie wolno przebywać 
w granicach rzeczypospolitej austrjac- 
kiej, a wszyslkie ich dobra są skonfisko- 
rane, Tem tłumaczy się pogłoska, jako- 
by minister Schuschnigg konłerował z 
Ottonem w sprawie zwrotu Habsburgom 
ich dóbr, leżących w Austrji, db czego 
naturalnie bylaby potrzebna odpowied- 
nia ustawa. Ze efrony urzędowe 
czy się słanowczo, jakoby Schuschnigg 
zelknął się w Berliniem z Ottonem i 
stwierdza się, że pobyt ministra apra- 
wiedliwości miał charakier resartowy i 
był w związku ze eprawą t. zw. zrówna- 
nia pewnych części austrjuckiego kode- 
ksu karnego z niemieckim. W tulejszych 
kolach parlamentarnych  kolportowano 
także wersję, że Otton w czasie pobytu 
swego w Berlinie konferował rzekomo 
kilkakrolnie z posłem węgierskim Ka- 
wyą. desypnowanym węgierskim mini- 
sirem spraw zagranicznych, który pozo- 


. . . . . e 
Szowinizm prasy niemieckiej 
sial na placówce berlińskiej przed obję- — Nogi cie widać! — krzyknęła żona. Nie. 


w sprawach kulturalnych. o 
ciem wego stanowiska w Budapeszcie, sżczęśliwy skoczy! jak oparzony i dał nurka 


celem przygotowania w Berlinie wizyt] BERLIN, 2.1. Wiceprezydent pruskiej | rząd belgijski księdza niemieckiego Gil- |pod kloc do rąbanin mięsa. 
Goemhboesza. akademii sztuk piękmych, prof. Pelzig, | lea, nie dopuścić do otwarcia wspomnia-| g Głowa cie wystaje! | 
ię i Pe ? fz Eae Sa s x j chwili weszło do jatki dwn panów 
Minister Kanya znany jest jako zwa- |złożył swój urząd, uzasadniając równo- | nej wystawy. 2 poliejantanti: 
lennik Habsburgów, gdyż w czasie e. i k. | cześnie komisarycznemu ministrowi kul-| W. wyniku tej kampanji prof. Pelzig| _ A cóż to za ockłapył zaczął jeden. 
monarchji służył w Wiedniu na Ballpla- | tury, Kaehlerowi, swój krok motywami | ustąpił ze stanowiska wieeprzewodniczą- | Moje uszanowanie dla pana mynystru, ta 
tzu dłngi czas, jako szef departamentu | politycznemi. Ta nagla decyzja powzię- |cego akademji sztuk pięknych „celem |nie ochłapy jest. To jest wajlróbkie i du- 
prasowego. Nie jest więc wyłączone, |ta została w ciekawych okolicznościach. | odprężenia niezwykle niepzychylnej dla IT 1 k purn p. Szaju, wylażąc z 
twierdzą parlameniarzyści lewitowi, że | Prof. Pelzig podpisał wspólnie z posłem | rzeczowej pracy sytuacji, wywołanej fer | "0d A lake A E r ET ar 
Kanya będzie służył jako pośrednik mie- | belgijskim w Berlinie zaproszenie na or-| mentami polityememi“, jak stwierdza] — Un nie brudny jest, proszę pana myny- 
ganizowaną obecnie wystawę sztuki bel- | prof. Pelzig w liście do ministra Kaehle- |stra, un jest powalany, prosżę pana myny- 
gijskiej. Niemiecka prasa prawicowa roz|ra. „Prof. Pelzig zaznacza przytem, iż |stra. 
poczęła wówczas przeciwko praf. Pelzo- | stale pozostaje w kontakcie z urzędem 
gowi kampanię, chcąc w odwecie za wy- | spraw zagranicznych Rzeszy. 
dalenie z okręgu Enpen i Malmedy przez 
nie był minister, to ja się nie połrzebuje 


B. ambasador St. Zjedn. w Polscej, 
ać, a jak ja się nie potrzebnie bać, to z8- 


oskarżony o sprzeniewierzenie. dlaczego ja się bamtt 
NEW YORK, 20.1. Były saa Pan Szaja bal się kary, która nadeszla 


Herriot ostrzega Francję 


przed niebezpieczeństwem niemieckiem. 


PAR 20.1. Były premjer Herniot| Po oświadczeniu, ńż w siosunkach fran- 

wygłosił odczyt o międzynaradawej sy-|cusko - niemieckich pierwszym waran- 

luacji Francji. Poruszając zagadnienie | kiem musi być moralne rozbrojenie Nic- 
unków francusko - niemieckich, Her- | miec, Herriot przeszedł do kwestji an- 
wskazał na niebezpieczeństwo, jakie |schlussu, wskazując na ryzyko powię- 

przedstawia dla Francji Rzesza z jej 62%: | kazenia liczby ludności państwa niemiec- 

miljonami mieszkańców, w porównaniu |kiego o dalsze 7 miljonów Austrjakó 

z 40 miljonami ludności francuskiej. | Mówca wyraża žal, 2e Węgry, pomijając 

Niemcy, rządzone przez gem, von Schłei- | Francję, zawarły przyjaźń z innem mie- 

chera, dążącego do zmilitaryzowania |przyjaznem Francji państwem i wresz- 

mlodzieży niemieckiej, obchodzącego z|cie wypowiada słowa uznania pod adre- Safami. 

upodobaniem wszystkie rocznice wojen- |sem Czechosłowacj Nieszczęście chciało, że niedaleko bramy 

ne oraz cesarskie, muszą niepokoić Fran-| Herriot dowodzi, że Francja powinna |ma jatkę p. Sznja J. handlujący „z dudy. 

cję, przypominając jej przeszłość. Że|kierować się zasadą: „głużyć idcałowi, |serce, wątrobe i letkie*. 

*frony franenskiej należy uczyni ko | poddając się nigdy iluzjom*. Blisk ZEŃ F zaczynem] artykułami | 

Fi h H £ sprawia, . Bzaja w a na pierwsz; 

A iskry aż pe aV E OES]; rzut oka jak „Upiór z Hmneldorła" — ta 

jest umazany krwią. 

To też usłyszawszy złowieszcze hasło rzn- 

KM się do ncierzki. Naprzód wpadł pod bu- 

jet. 


NA KANWIE. 
Wizyta „ministra“, 


Komisja gaji! Trzebno się schować w my: 
sie dziurę! 

Taki okrzyk obieg] bazar i rzucił blady 
strach na właścicieli jatek i budek ze ślee 


s 


Wzrost bezrobocia 
W ROSJI SOWIECKIEJ. 


RYGA, 0.1. Wbrew oficjalnym za- 
przeczeniom ptasy sowieckiej, jakoby w 
Bowietach mnożyło się bezrobocie, liczba 
bezrobotnych w przemyśle stałe wzra- 
ta. Przeprowadzone ostatnio ogranicze- 
nia inwestycyjne spowodowały jedno- 
cześnie wydalenie znacznej liczby robot- 
ników z przedsiębiorstw przemysłowych. 
Za przykład może służyć moskiewska fa- 
bryka samochodów „Amo“ imienia Steli- 
ma, największa tego typu fabryka w Sa- 
wielach, gdzie na ogólną liczbę 40 tysi 
cy robotników, zredukowano 5000, 


Nie jestem ministrem tylko kierowni- 
kiem urzędu badania żywności. Nóż jest 
brudny; zabieram ga do zbadania. Będzie 
pan mial protokół i karę. 

Po wyjściu komisji p. Szaja ochlonął i 
powiedział do żony: 

— Słuchałaś, to nie był minister, a jak to 


A {i korzyść, co zmusiło Violettę Wall do wy- | wkróice i dotknela nietylko jego, ale i kil- 
Stanów Zjednoczonych w Polsce — Jobn |stąpienia przeciw niemu na drogę sądo |kn inych jeszcze kupców, na których komi. 
N. Willys sianął przed sądem najwyż: 


wą sja spisała Daui 4 Sy ae 
3 ran f i jl- (E12: nie płacić | zaapelowali do sądu 
szym w Nowym Jorku pod zarzutem ol- Jednocześnie wystąpił przeciw f Wil- SETE ke ŻE zee! SI 
brzymich nadużyć i oszustw. lysowi adwokat Franclin, żądając w imie |Śzgi wydał wyrok nniewinnia jący. 
Oskanżycielka w tym sensacyjnym |nin Karoliny Azmsirong zwrotu pożyczo- | Gorzej poszło jego sąsindce p. Fajdze M., 
procesie, elektryzującym opinję amery-|nych mn w swoim czasie przez Arm-|kińra sprzedawała mleko zbierane za pel- 
W fabryce „Krasnyj Putilowiec" w Le- | kańską, jest niejaka Violetta Wall z San | strong dwustu pięćdziesięciu tysięcy do- |nowariościowe. Na zapytanie czy przyzta je 
ningradzie zredukowano 3000 robotni- | Francisca, administratorka wielkich ma- |larów. się do winy odpowiedziała: 
ków. Również w innych większych fa- |jątków Karoliny Armstrong. Violetta | Wejście tych spraw na wdkandę sądu| „Ja się prźyznaje, že być može, en den 
£ n) ksz el Brom e | a WE acią w À |chamuś ze wsi mmie iakie mleko przywiózi. 
brykach dokonano licznych redukcyj. | Wall udzieliła pełnomocn prowa- | najwyższego jest wielką sensacją — Trzeba powiedzieć lak, lub nie, a nie 
Władze oraz prasa sowiecka fakt ten |dzenie tego majątku Johnowi Willysawi | meryce, ze względu na osoby oskarżone- |być może... 
starannie ukrywają, ogłaszając jedynie |i jego sekretarzowi K. Mere, powierzając |go i oskarżycielek, a ponieważ obrońcy 
wyniki oszczędnościowych redukcyj per-|jego pieczy akcje „Cass Security Cor “|]J. Willysa zapowiadają niezwykłe rewe- 
sonelu biurowego. Zredukowani robotni- | wariości jednego miljona dolarów. Ak- | |acje w toku przewodu sądowego — opi- 
cy pozostaja bez pracy oraz bez żadnej |cje te b. amb. Willys sprzedał i uzyska- | nja amerykańska śledzi przebieg prote- 
Romacy. sne pieniądze sprzeniewierzył na własną |su z najwyższem zainteresowanie" 


że nie, To jest przyznaje 


we. 

jędzia uznal to również za bardzo praw- 
dozźdobne i skazmł n. Fajge na 40 złotych | 
grzywny, 


Nr. A. 


„(KURJER ZACHODNIE sobota 21 stycznia 1933 roku. 


JEST NAS RAZEM 45 MILJONÓW 


W ostatnim czacie, n zwlaszcza o- 
becnie, kiedy najwięcej mówi się o 
rewizjoniźmie, co podkreśliła rów- 
nież odbyta w tych dniach w War- 
szawię konferencja Porozumienia 
prasy polskiej i czechosłowackiej. 
prasa obu narodów, żywo interesuje 
się problemem najściślejszej współ- 
pracy Polski i Czechosłowacji. Spra- 
wą ią interesują się również Niem- 
cy, którzy najbardziej współpracy 
tej się ohawiają, gdyż uświadamiają 
oni sobie, że laka współpraca wy- 
tworzy blok, który zdolny będzie o- 
deprzeć chociażby najsilniejszy atak 
ze strony Niemców. Zarówno prasa 
czechosłowacka jak i polska proble- 
mowi temu poświęca wiele uwagi a 
do szeregu głosów czechosłowackich, 
przemawiających za  najściślejszą 
współpracą tych dwn bratnich naro- 
dów dodać należy jeszcze głos sło- 
wackiego organu republikańskie! 
partji rolnicze „Slovenske Politiky“ 
(organ dzisiejszego cze: hosłowackie- 
go ministra rolnictwa dr. Milana 


Hodży), która w numerze z dnia 18 
„Razem 


stycznia w artykule p. t. 
jest nas 45 miljonów* pisze: 


da opinii 


chosłowacka - polskiej federacji, _ jako 
najeilaiefszą gwarancio przyszłości obn 
alowiańs h państw, Kan: ść takiej 

odemiwa się zwłaszcza fnraz, w 


I - 

asie politycznych niepokojów w Eure 
pie środkowej kiedy fala rewizjonizmu 
znowu zagraża pokojowi środkowo-euta- 


pejskiemn: zrozwmiało są przeto dążenia 
po obu stronach, jeżnli się zważy jako 
byaby naeza przyszlość gdyby doszło do 


ederacji 45 miljonów ludzi, Z małej Cze- 
ohosławacji i większej Polski odrazu sta- 
doby się mocarstwo curopejskie, z klórem 
trzebaby byly zawsze się liczyć a kłóre 
zapewne migrywaloby doniodą rolę w po 
lityce europejskiej. A 

Że do tej federacji pewnego dnia doj- 
dzie, bo dojść musi, nie ulega najmniej- 
szej wwlpliwości. Zmuszają nas do tego 
wspólne interesy państwowe. Słusznie 
przypomina „Lidavy Denik“ ciekawe zdn 
nie prezydenła Masaryka w swem arędzin 
T 


Za bezprawną konfiskatę 


NAGANA DLA CENZORA 
RYDGOSKIBGO. 


‘Gazeta Bydgoska” opisuje dzieje 
konfiskaty pewnego swego numeru. 
dzieje, w kiórych wyróżnił się cen- 
zor bydgoski, tak gorliwy w spełnia- 
niu swych obowiązków, że to się aż 
p. ministrowi nie podobało, 

Historja przedstawia się następu- 
jąco: Cenzor skonfiskował nr. „Ga 
ty Bydgoskiej” z dn. 10 grudnia 
r. z, za przedrukowanie wniosku po- 
selskiego Klubu Narodowego w spra 
wie zajść lwowskich. Wniosek ten 
przednukowały wszystkie pisma naro- 
lowe w całej Polsce. 


Zgodnie 7 ustawą prasową, staro- 
stwo grodzkie przekazało sprawę 
konliskaty prokuratorowi, a ten 


wniósł do sądu o jej zatwierdzenie. 
Sąd zatwierdził konfiskatę tymcza- 
sowo. 

Poseł J. Peirycki. naczelny redak- 
tor „Gazery Bydgoskiej”, przedsta- 
wil konfiskatę tę prezydjum parla- 
mentarnego Klubu Narodowego. W 
nasiępstwie tego prezydjum wysłało 
w dniu 14 grudnia pismo da mar- 
szałka Sejmu. 

Marszałek Sejmu przekazał list ten 
ministrowi spraw wewnętrznych 
który w odpowiedzi udzielił marszał- 
«owi obszernych wyjaśnień na pi- 
smie. 

„Z wyjaśnień rych wynika, iż p. mi- 
aister Pieracki zainteresował się 
INE niezgodnej z prawem konfi- 
skały „Gazety Bydgoskiej“ jeszcze 
przed otrzymaniem pisma z prezy- 
djum Klubu Narodowego i natych- 
miast zarządził, aby starostwa grodz 
kie w Bydgoszczy postarało się o co- 
tnięcie tej konfiskaty. 

Istotnie — cenzor bydgoski, po o- 
trzymaniu takiego zarządzenia mi- 
nisterjalnego, wystosował odpowied- 
nią prośbę do prokuratora. Na wnio- 
sek jego sąd wydał orzeczenie, u- 
chylające ostatecznie konfiskatę nr. 

„Gazety Bydgoskiej”. Minister 
udziejił „zbyt gorliwemu  cenzorowi 


bydgoskiemu upomnienia. 


z 2 grudnia 1918 r. odnośnie naszego sto- 
sunku do Polski: Sąsiedzi i historja skn- 
zują nas na przyjazne współżycie poli- 
aż z Polakami. Mówiłem o iem duża 
zZ ki 


„A kiedy już prezydent Masaryk 
kończy „Slovenska Politika“ za- 
raz w pierwszych dniach poprzewro- 
towych jasno uświadamiał sobie zna- 
czenie jaknajściślejszej współpracy z 
Polską, kiedy jeszcze wszyscy by 
śmy. zbył wielkimi optymistami, — 
to temwięcej przeniknięci musimy 


być świadomością konieczności cze- 
chosłowacko - polskiej federacji o- 
becnie. Kulturalna i gospodarcza 
współpraca wykazuje już obiecują- 
ce początki, teraz musi dojść da po- 
litycznego i wojskowego zbliżenia. 
Nigdy nie zapominajmy: Jest nas 45 
mil jonów*. 

Nie jest to głos odosobniony. Tego 
samego zdania są również inne pis- 
ma czechosłowackie, bez względu na 
kierunek polityczny. Niedawno „Li- 
dove Listy* praskie zamieściły pło- 
mienny artyknł w obronie polskiego 
Pomorza, nazywając Pomorze rów- 
nież czechosłowackim dostepem do 
morza, którego należy bronić. 


prezydeni pacii dr. Meleher, 
b. kancl:tz v. 


m 5 
ZEBRANIE „STAHLHELMU 
Na zebranin Siahlhelmu w Berlinie wyglosit przemówienie b. kanclerz niemiecki von 
Papen, Na ilustracji widzimy siedzących w pierwszym rzędzie (od lewej do prawej): 

dowódca grupy berlińskiej Stahlhelmu major Stefani, 
pen, książę Eifel Fryderyk, pułkownik Duesterberg (prezes związku) 
i Kro prince. Z prawej strony: b. kanclerz v. Papen w czasie przemówieni: 


b i 
W BERLINIE. 


W Anglji 
szybkie podnoszenie się Niemiec do 
dawnej potegi, na co osiainio zwraca 
uwagę londyński „Daily Express": 


— Obecnie nie są już groźne pruskie ur- 
senaly i fabryki hroni, Natomiast grożą nam 
obecnie niemieckie kominy fabryczne, urzą- 
dzenia przemysłowe i potencjalna syfuacju 
finansowa. Przegrawszy wojnę, N 
przysięgli sobie, że wygrają pokó 
re bardza znamienne wskozówki świadczą, 
że in przysięga będzie doirzymana. Biedy 
narodu niemieckiego są jeszcze dofkliw 
ale polityka narodowa niemiecka nigdy ni 
daje się odwieść od swego celu. Niemcy pa- 
zbyly się dlugu wewnętrznego, niwecząc 
w ten sposób klasę średnią u siebie. Na- 
siępmie pozhyty się całkowicie ciężaru odl- 
szkodownń dzięki łriumíalnym powodzeniom 
p. Mac-Danalda. 

Wynikiem tej polityki niemieckiej jest io, 
że papiery niemieckie usiawiezne wzrasta- 
ja w wartość 

W roku 1932 Nemcy wykupiły za 35 
milj. funtów swych długoterminowych dłu- 
gów zagranicznych, spłaciły około 304 krát 
koterminowych kredytów angielskich, a na- 
wet zaczęły zwracać część pożyczek, kióre- 
mi Amerykanie zaleli Niemey po wojnie. 

Wielka Bryłanja, opodatkowana do ostn- 
leczności, mająca olbrzymi dług państwo- 
wy, zawieszająca spłatę długów własnym 


qiyma nigdy współzawodniciwie z Niemca- 


W Anglji o Niemcach 
Otwieranie oczu w obliczu niebezpieczeństwa 


zaczyna budzić obawę|dłużnikom, a placąca swoim wierzycielom, 


jak osiafnio Stanom Zjednoczonym, nie wy- 


mi, nie mającemi długu wewnętrznego, sli 
bo opodatkowanemi, oswobodzonem z od- 
szkodowań i zaopatrzonemi znakomiłemi n- 
rządzeniami przemysłwemi. otwartej 

lejalnej konkurencji przemysłowcy i rohot- 
niey bryłyjscy moga jeszcze doirzymać po- 
la i pobić swych współzawodników na ryn- 
kach światowych. Nie zdolnją jednak tega 
zrobić, jeśli będą zmuszeni walczyć z głupo- 
lą i sentymentalnością swoich kierowników 
politycznych, którzy wyswabadzają zagrani- 
Ek dłngów wojennych, a obciążają niemi 

ielką Bryłanję. 

W Anglji istniało zawsze żywe 
zrozumienie groźby na polu wspól- 
zawodnictwa gospodarczego. Pchanie 
się Niemiec na rynki światowe przed 
wojną było jedną z głównych przy- 
czyn, dla których Anglja stancła 
w rzędzie przeciwników Niemiec, 
Otwieranie się oczu w Anglji na dzi- 
siejsze znowu niebezpieczeństwo go- 
spodarcze ze sirony Niemiec jest je- 
dyna bodaj drcgą dla należytej ore- 
ny Wielkiej Bryianji także i poli- 
tycznego niebezpieczeństwa. 


Jak żyją 


Weterani 


Powstania Styczniowego. 


Nadchodzące uroczystości związane z 
obchodem 70-ej z kołei rocznicy Powst 
nia Styczniowego noszą w roku bieżą- 
cym specjalny charakter — odmienny 
nieco od wszystkich poprzednich obcho- 
dów. Organizuje się bowiem wielki, 
zbiarowy akt holdu. „żywym Pomnikom 
Powstania" — Weteranom. Garstka nie- 
dobitków, bojowników a wolność wciąż 
się zmniejsza i za lat parę może już nie 
będzie „Żywych Pomników Powstania”, 
a zalem ci, kiórzy jeszcze żyją, niechże 
mają to przeświadczenie, że państwo i 
społeczeństwo pamięta o ich zasługach, 
otacza ich troskliwą i serdeczną opieką. 

Zgrzybiała, pochylona wiekiem postać 
ubrana w granatowy mundur z amaran- 
towemi wyłogami, w czapkę rogatywikę 

bialym orzełkiem — wszystkim do- 


brze jest znana. To weteran z 1865 r. — 
każdy powie. Ale nie wszystkim sa zna- 
ne obecnie warunki, w jakich Weterani 
przebywają, w jakich upływa im ta re- 
szła pracowitych dni całego życia. 

Iu żyje jeszcze w Polsce Weteranów? 
Obecnie jest około dwustu, zamieszka- 
łych bądź przy rodzinach, lub krewnych, 
bądź też w schroniskach, rozrzuconych 
na całym ałszarze Rzeczypospolitej. Je- 
szcze dziesięć lat temu Weteranów w 
Polsce było zgórą dwa tysiące. Umarło 
zatem w ciągu tych lat dziesięciu 1809 
Weieranów. Weterani otrzymali z rąk 
rządu polskiego stałą emeryiurę, umun- 
durowanie opiekę lekarską i t. p., ci zaś, 
kiórym rodziny zupełnie już powymie- 
rały, względnie których krewni nie mo- 
Ea Czy nie chcą nonosić ciężaru utrzy- 


` 


mania, zapewniony mają stały byt w 
specjalnych schroniskach. Z większych 
schronisk — wymienić należy dwa: w 
Krakowie i w Warszawie. Schronisko 
warszawskie zamieszkuje dziesięciu we- 
teranów. Otacza ich stałą opieką Polski 
Czerwony Krzyż który pieniądze otrzy- 
mane od władz rządowych, przeznacza 
na calkowile ulrzymanie pensjonarju- 
szów. Ponadia Polski Czerwony Krzyż 
utrzymuje z wlasnych funduszów pielę- 
gniarkę, która stale pełni nocne dyżury 
(w dzień jest inna pielęgniorka) lekarza, 
administrację, oraz dokonywuje wszel- 
kich remontów gmachu i pokojów. 

Weierani w Schronisku warszaw- 
skiem mają wlasną świetlicę, zaopatrzo- 
ną w pisma, nadsyłane przez redakcje 
bezplatnie, w radjo, fortepian, gry i t 
p. Radjo jest ponadto w każdym pokoju 
weterana. Pokoje są schludne, czyste, 
mygadne, bardziej sferani wiekiem, zaj- 
mują oddzielne pokoje, inni zamieszku- 
ją po dwóch. Polski Czerwony Krzyż 
urządził również weteranom obszerną, 
mowoczesną łazienkę do kąpieli gazo- 
wych. Tryb życia w schronisku ujęty 
jest w pewien regulamin, unormowane 
są posiłki ( o siódmej śniadanie — sta- 
ruszkowic wstają już o 4 — 5 rano — 
o drugiej drugie śniadanie, między 14 a 
15 obiad, potem krótki odpoczynek, 
względnie spacery czy wizyty u kre- 
mnych lub znajomych, kolacja jest o 
godz. 17, poczem wszyscy udają się na 
spoczynek). Pemsjonarjusze otrzymują 
emeryturę w sumie zł. 125, z czego część 
potrąca 6ię na ulrzymanie.. Ponadło ko- 
rzystają z wolnej jazdy tramwajami i 
z dużych ulg kolejowych, z czego prze- 
ważnie nie korzystają, gdyż wolą sie- 
dzieć w zacisznych ciepłych pokojach, 
czytać gazeńy, słuchać radja, Najstar- 
szym weteranem w schromisku jest p 
Szrajer, liczący sobie 99 lat, najmioń- 
szym p. Maciejowski (87) lat). Wśród 
dziesięciu mężczyzn znajduje się jedna 
kobieta p. Daniłowska, która brała u= 
dział pośredni w powstaniu. 


AFL 


Z DNIA. 


OD SANACJI DO KOMUNIZMU. 


„Głos Lubelski“ donosi o areszto- 
waniu redaktora „Barykad”, b. re- 
daktora niewychodzącego już dziś sa 
nacyjnego „Kurjera Lubelskiego”, p. 
Józefa Łobodowskie 

Już w „Kurjerze Lubelskim“ zdra- 
dzał on silne tendencje komunistycz- 
ne, z czem wielki kłopot miała miej- 
scowa sanacja. Osiatnio redagował 
on pismo p. i: „Barykady”, stałe 
konliskowane z powodu tendencyj 
wywrotowych. Nakaz o areszłowa- 
niu wydany został po konfiskacie 
„dodatku dwutygodniowego” do Ba- 
rykad", który również uległ konfi- 
skacie. 

Łobodowski, dowiedziawszy się o 
wydanym nakazie zatrzymania go, 
zgłosił się dobrowolnie do policji, 
skąd po wstępnem przesłuchaniu zo- 
stał przekazany władzom sądowym. 


KOŃ ZA PODKOWY. 


Znaną jest powezechnie mizerją 
rolników. Zwłaszcza  katasirolalny 
spadek cen na płody rolnicze... Do- 


skonałą ilustracją tego stanu rzeczy 


jest to, co przytacza „A. B. C.“ w 
korespondencji z Wilna. 
„Oto — pisze — koszla kucia konia: 4 


podkowy 3 zł, 12 sztuk hazeli 5 zł, 28 huf- 
nali 0.50, kowalowi za okucie 1 zł. Razem 
750 zl. 

A więc przy bardzo skromnem wyna 
grodzenin kowala, na okucie konia musi- 
my dziś wydać conajmniej 7 zł 50 gr. 
jednorazawa. Ponieważ zaś konia przeku- 
wa się przynajmniej 4 razy rocznie, więc 
(uwzględniając korzysianie częściowa z 
tych samych ków, a nawet hufnali) — 
nie przessdzymy, gdy roczne koszta kucia 
konia w gospodarstwie rolnem określimy 
na t5 da 20 złotych. 

Tymzzasem na targach miasteczkowych 
w pogranicznych powiatach Wileńszczyz- 
ny można dziś kupić konia roboczego, w 
wieku lat 12—13 za 30—40 zì., a starszego 
(pa 15 laiach) znacznie taniej, bo nawet 
za 20 i mniej złotych. 

W ien sposób dochodzimy do tego, że 
przy obecnych cenach żelaza, podkowy są 
bez mala tyle samo warte, co koń, do ku- 
zia którego są one użyłe”. 


CARTONE ERE ERNIE 
Zapisuicie się do P.M.S. 


Ś ; 
(Gra fowarzyska, kiórej celem jest zekranie 


funduszów na biednych Towarzystwa pań 
św. Wincentego a Paulo w Sosnowcu) 


Śnieżki otrzymują JWWPP. 
Marjan Malplat — Sosnawieckie F-xro 
Dupenloup — Renard 

Herdhebaut — Czeladź 

Sągajllo — Warszaw. T-wo 
Przedpełski — Saturn 

Fabryka Hulczyńskiega — Serycnu 
Flektrawnia — Bereszko 

Telefony — Bebenkowski. 


Tigodzony kulą śnieżną 

Skladam ofiarę pieniężna. 

Gdy biedaków nie brakuje 

Niech gra w śnieżkę ich raiuje 

Chcąc zasilić fundusze, 

Miasto śnieżek sobie hiszę, 

Że Naczelni Dyrektorzy 

Nędzy pomóc zawsźe skorzy 

Nie poskąpią ofiar grosza 

Nie dadzą Wincenfkom kosza. 
Załączam 15 zł. 

Ks. FR. RACZYŃSKI. 


noszę ją. 
Ponieważ wyszłam z wprawy w tej grze. 
sdrzucam ją w najbliższe sąsiedztwa — a 


więc wysoko do Pana Inż. Barona Lewar- 
łowskiego rekoszetem doslanie się liczę 
Państwn Inż. Z. Rudowskim — rozpędn 
spndnie do Szanownych Drastwu Suchodol- 
skich, skąd znowu (rafi dn Dyrektorstwu 
Strączyńskich i tam też sądzę będzie mile 
przyjęta. 

Drugą świeżkę przeznaczam — Pani Go- 
"tomskiej przezacnej dla wnuczka milusiega 
Gdnsia. 

Ostatnią to Pannie Janinie Chomentow 
skiej, jako milemn via a vis. 

Szystkich za uderzenie przepraszam — 
właściwą sprawczynią lego hyla Pani Tnż. 
Kedzierska wyzywaiąc mię — za to przesy- 
łam na Stow. św. W. 5 zl. 

J. MROKOWSKA 


Na świecie Śniegu mało, 

A w Sosnowcu się rozsypalo 
Tawarzystwo. Rzucam kulami ze śniegu 
Nie zważając gdzie. Każdemu z brzegu. 


Temu się dostanie! 

Ależ moje piękne panie, 
Rzneafcie i (aliki o rodu męsklega, 
Bo co Wam przyjdzie z serca koblecega? 


Ja choć jestem siars, rzucam w mładziana, 

Bardzo milego pana. 

Antoniego Frydeckiego 

1 p. Konsula mżynieta Rudawskiego, 

Który nie szczędzi nigdzie gdzie potrzeba, 

Ale spieszy z pomaca lam gdzie bleda. 
ELŻBIETA OLEŚNICKA 

(5 zł. dołączam.) 


Kiedy słańce zu chmurami — spodziewać 
się słoty 

Kiedy człowiek nieżonaty — żyć niema 
ochoty, 
Więc kn rozweselenin, bo już czas i poa 

Rzucam śnieżką białą w Sokolskiego Dyrek- 
tora. 

KORNECKA. 


Składam zl. 1. 


A więc Śnieżki towarzyskie przyjęły stę 
na gruncie naszego Sosnowca, wywołały 
ogromny ruch w catem rojowisku. 

Jeden z inkich sympatycznych pocisków 
rzucony ceing rączką p. Dyr. Korneckiej 
trafił w nas i jako skutek wywołał doraźną 
ofiarę zł. 5, którą jednocześnie skladamy nu 
korzyść P.P. Wincentek. 

W myśl idei przewodniej rzucamy jedną 
śnieżkę w pp. dyr. M. Zwolińskich na Flo- 
rze a drugą śnieżkę w formie pe kuli 
w p. inż. M. Górnickiego na kap. Czeladź. 

EUGENJUSZOSTWO MICHAŁOWSCY. 


Maleńka, biała śnieżna kulka miła, 

Rzmconn ręką Arnolda Stefana, 

Przed trzema dniami wprost we mnie (rafila, 

lym ze snu z nocy zbudziła się z rana. 

Dziękuję pięknie panie Redaktorze, 

Choć klopot z tego mam doprawdy duży. 

Nie każdy wierszem pisać szybko może, 

A kolki nie mogę ja już trzymać dłużej, 

Bo się rozleci. Aby nie bylo zatem katastrofy 

W wielkim pacie czola morduje te stroły. 

Kulkę zaś milą na głebszym namyśle 

W p. Zamieńskiego, Starzyńskiego i ks, Sob- 

czyńskiego wyślę. 

fraflonych ślicznie o blisrę proszę 

Sama Wincentemu frzy zlote zanoszę. 
MARJA BUDZYŃSKA. 

Lecą śnieżki — celne strzały 

Oby najwięcej biedy ogrzały, 

Leca moje kulki hele 

W panią Osińską i panią Welte. 


(Składam 5 złote). 
HALINA LIEDTKE. 


Dyr. WDOWIAK zl. 10 na wezwanie p. 
Omochowskicj 

i rzuca Śnieżki w p. Zazulę Hotzecką i dyr. 
Bercszka. 


„RES SACRA MISER“ Ksiądz Konanik wola 
Śnieżkę „Wincentek” rzucając. 
Chętnie więc wchodzę do zacnego Koła 
Dziesiątck zlotych składając. 4 
Śnieżkę odrzucam w p. Mirosława Lipskiego 
senjora. 
WŁADYSŁAW WASILEWSKI. 


Wólud za odzewem pana Wilinerowym, 
pomnyneki <ZOJREAZOW | AYSAJBY. 
jako porażon szlemen earotteawym, 

e ala tutaj rżnę aleksandryny. 

Na wierszokletów śnieżkowym turnieju 
ABemacz obawy kasza Ćwierkawegol 


Mile zdziwiona otrzymaniem śnieżki, pod- |$? 


„KURJER ZACHODNI sobota 2 stycznia 1933 roku. 


A chociaż czapka gore na zlodziejn, 
Śniegową kulą walę na calego. 
Wiersze ie idą we wlasnym nakładzie. 
Placę 5 zlotych: proszę mnie drukować! 
Może pa swojej dziczej Olimpiadzie 
Mecenas Borowski zechce... „porymować”. 
B. FORELLE. 


Oszołomiany nieoczekiwaną śnieżką rzuca- 
ng niezawudną reką p. Michaelowej z przy- 
jemnością uświadomiłem sobie. że z huma- 
rem rzucona śnieżka nie (ralila w innych 
„asów młodzieży renardowskiej*, co czę- 
śrlawo dokompletowuję, odrzncając ją w p 
Inż. Krajewskiego i Tomanka 
wplacem równocześnie 5 zł. 
P, S. Powstrzymuję się od ujęcia tekstu w 


rymy, onieśmielony lawiną ntów_ poe- 
tyckich drzemiących do tej pory w Zaglę- 
blu, kfć-> dopiero teraz ujawniły się. 
KOZARSKI. 
W odpowiedzi „Śnieżce”, 

ka mnie tralila, 
Aż myliła, 
(RE ELUCAGB TA 


I zaraz się przekonacie. 


Jestem czuły na sieroty 
A, że kryzys daję... złotytl! 


Kulka mocna z plaików białych 
A, że śniegu nie brakuje, 

Trafia celnie w Państwa Białych. 
Jeszcze w Michla też celnie. 


Znacie mnie tu przyjaciele 
A, że Was jest hardzo wiele, 
Jedną kulkę śniegu akruszę 
| kilku Was tn poruszę: 
WPP. Dr. Rydera, Tomczaka, Wróble wskie- 
go, Dr. Sawkę i Was miłe lokale 
Co przesiaduję w nich stale. 
Gospotarzy „Savoyn* i „Warszawianki”, 
Gdzie są i miłe ranki,£ 
ALFONS SZELIGOWSKI, 
Pisze Wujcin w dobtej wierze 
Niech Was złość na mule nie blerze. 
2 zł. załączam. 


Rychłowski prasił o pomoc przyjaciół, 
Ba źle jest nn tym najgorszym ze świaló 
Gdy los, jak zamek rdzą zżarty się zacią 
Daję mu mlodych, dzielnych adwokatów 
mianowicie mec. Sokolsklego i mec. Ziół- 


1 kowskiego. 
A gdyby jeszcze tego byla mało, 
Gdyby trzeszczała coś w lodzi u sterów, 
Daję mu jeszcze tę podporę trwałą: 
Dwóch z tych najmlodszych, mocnych inży- 
nierów: 
inż, Kozakiewieza i inż. Starkiewicze. 
Gdy pomimo to los jego wtyka 
Dodaję jeszcze wojsko: pulkownika 
R. Osłrowskiego i pańczasznika 
Jana Gaika 
oraz wplacam 3 złole. 
A. MORGIEWICZ. 
Po rozegraniu szlema „jak na gilarze zając” 
Pawstał Oleś smutny i Śnieżki rzneajęc, 
Celuje w Fordzia, Lejbę, Słasia i Leonkn, 
W Pulkownika i Janka (opuszczając Bronka). 


By w grze tej nie pominąć i reszty parinerów. 

Między którymi ani na lekarstwo nic znaj 
dzięcie sknerów, 

Tralić cheg w Falindra, Skunkaa i Tadziuszkn 

Oraz w p. Musiala. (Proponuję Wam boczek 
po cichu — do uszka). 


Gra nie będzie droga — jak zwykle, lecz 
z boczkiem: 
Po dwa punkty na biednych. I jeżeli oezkiem 
Rzncicie wokól, dla siebie szukając ofiary, 
Pamiętajcie, że gra w bridzca Farmak. 
Na i również Ster. 
Z. LAUBITZ. 
Zalączam równocześnie zl. 6. 


Puszczaną Śnieżkę chirurga sławnegn 
QOdhijam w stronę D-ra Wclłego. 

A że mam na to placet mojej żony, 

Oilbitą śnieżkę kieruję w me sirony: 

W Panie J. Czechowską, M. Gruszczyńsky. 
E Białasową | A. Witkowska. 

T prośbą by Panie bez Żadnej obawy 
Pukcily Śnieżkę do daiszej zabawy, 

Z czego i korzyść będzie dla biedoty. 


Uil już skończyłem ie swoje ramoly. (5 zł.) 
PAWEŁ KUCHARSKI 


Pun Rychłowski — starszy Pan 
Dobrze wszystkim jest on znan, 
Czy tak bridżem jest zmęczony 
Czy 2 rozkazu swojej żony 
Na zaczepki pięknych Dam 
Nie chce odpowiedzieć sam. 
Z chęcią „starszemu* udzielę pomocy, 
Oirzymaną zaś śnieżkę rzucam z całej mocy 
W p. Jadwigę Piwowarczyk iK. Ostrowskiego 
Trzy złote proszę przyjąć od 
A, ORNOWSKIEGO. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


ai 


Dziś Agnieszki 
Sobota 


=| Jutro Wincentego 
Wschód słońca 7 m. 58. 
Zachód 16 m. 25. 


. . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAFŁĘBIE: Braterstwo ludów. 
PALACE: Komenda sere. 
EDEN: Romans z porucznikiem 
BEDZIN 
NOWOŚCI: Romanse cygańskie. 
ŚWIATOWID: Czlowiek małpa. 
DĄBROWA 
WANDA: Pod falszywą flagą. — Igllo, 
SEZAM: Roma Express. 
ARS: Czlowiek małpa. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Dr. Jekyll i Mr. Hyde. 
ARLEKIN: Grela Garbo jako Anna Chri- 
slie. 


mm 
X BAL GÓRNICZY. Bratnia Pomoc P. 
5. G. i H. w Dąbrowie przypomina kole- 
gom absoiwentom, iż w dniu dzisiejszym 
o godz. 21 w sali Reaursy w Dąbrowie 
odbędzie się bal górniczy z tradycyjnym 
kotyljonem, na który koledzy absolwen- 
ci mają wstep bez zaproszeń. 
X © OBNIŻENIE CZYNSZU W DO- 
MACH ZUPU. , Związek lokatorów do- 
mów ZUPU. przy ulicy Jagiellońskiej w 
Sosnowcu wysłał w swoim czasie dwie 
petycje do dyrekceji ZUPU. w Król. Hm- 
cie w sprawie obniżenia wygórowanego 
czynszu. Ponieważ do tego czasu nie œ 
rzymano żadnej odpowiedzi, zwrócono 
się w tej sprawie drogą piśmienną do 
Ministerstwa opieki społecznej i wydzia- 
la opieki społecznej przy województwie 
Śląskiem. Przypuszczać należy, że inter- 
wencja odniesie pożądany skutek i Z. U. 
P. U. olmiży wysokość dotychczasowego 
czynszu, wynoszącego za dwupokojowe 
mieszkanie od 80 do ponad © zł, nie li- 
cząc świadczeń. 
X ZWIĄZEK HALLERCZYKÓW W SO- 
SNOWCU odegra w niedzielę dnia 22 
bm. w Domu kaiolickim przy ul. Prez. 
Mościckiego 15 (dwukrotnie) przedsta- 
wienie pt. „Szewc Walenty zakonnikiem” 
w 4 aktach. Początek o godz. 4.50 popoł. 
a drugiego o godz. 730 wiecz. W czasie 
antralktów przygrywać będzie doborowa 
| orkiestra. Bilety. od 30 gz. do 149 zł. 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś w sobotę, o godz. 845 wiecz, — 
premiera świetnej komedji w 4 aktach L. 
Vernemil'a p. t. „RADOŚĆ KOCHANIA" z 
gościnnym wysiępem znakomitej artystki, 
dtwórczyni ról fimezyjnych p. JANINY 
PIASKOWSKIEJ w roli brah, Pełna ariy- 
siyeznego umiaru i opanowania gra p. Pia- 
<kowskiej, nieposzlakowana dykcja, umle- 
jętmość prowadzenia djalogu, subtelność i 
wdzięk oraz wytworność i elegancja wywo- 
lywaly zachwyt publiczności Warszawy, Po. 
znania į Krakowa, gdzie urocza artystka 
występowała w poprzednich sezonach. Ceny 
miejsc zwykłe od 90 gr. do 339 zł. Przed- 
sprzedaż biletów w firmie Wł. Czechowski, 
ul. 3 Maja 8, 

W niedzielę łudnlu o godz. 4-ef — 
po cenach popularnych ad 49 gr. do 240 zł. 
„MURZYN WARSZAWSKI", komedja w 3 
ukiach Amtoniego Slonimskiego. 

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — 
poraz drugi „RADOŚĆ KOCHANIA" z CH 
SKIEJ występem p. JANINY PIASKOW- 
SKIEJ. 


Teatr Polski w Katowieach 
„DZIADY* PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE. 


Dziś 2i-go b. m. o godzinie 1530 sta- 
raniem Teatru Międzyszkolnego radek 
siłami artystycznemi Teatru Polskiego, ode- 
grane zostaną dla młodzieży szkolnej „Dzia- 
dy“. Bilety da nabycia u WP. Prof. Hrn- 
czarka w Gim. Matematyczno - Przyrodni- 
czym wl. Jaigellońska, a w dniu przedsta- 
wienia od lz. 14 w kasie teatru. 


„POD ZARZĄDEM PRZYMUSOWYM“. 

ś o godz, M-eż wieczorem teatr po raz 

drugi rozbrzmiewać będzie Smiechem, jaki 

od dawna na scenie katowickiej nie gościł. 

na arcywesołej farsie „Pod zarządem przy- 
„KUPIEC WENECKIE. 

Jak już donosiliśmy premiera z niecierp'i- 
wością oczekiwanej wiekopomnej sztuki 
Szekspira „Kopiec Wenecki", ujrzy światło 
rampy teatralnej w środę dnia 23 bm. « 
godz. 20-0j wieczorem. Realizacja tega pięk- 
nego d Ek w E reżyserakin ABES 
deckiego, oraz dekoracyjnym art. malarza p. 
Węgrzyna będzie niewalpliwie rewelacją na 
scenie teattm polskiego. Główne role epo- 
czywają w niezawodnych rękach artystów w 
osobach pp. Biesiuderkiego, Hańskiego, 
Grzębskiej, Arnoldia, Biesiadeckiego, Bry- 
lióskiego, Brandta, Czerwińskiego, Godlew. 
skiego, Kochanowicza, Wasilewskiego, Zby- 
szewskiego i innych. W przygotowaniu rów- 
nocześnie „Lekkamyślna siostra“ w reżyse- 
rji p. Brylińskiego, oraz slawna przebojowa 
sztuka „Arłyści”. 

Repertuar 

Sobola dnia 21 b.m. — „Dziady“ dla szkół. 

Sobota dnia 21 b.m. — „Pod zarządem przy 
musowym" o godz. 20. 

Niedziela dnia 22 — „Noe Sylwestrow. 

Niedziela dnia 22 bm. — „Panna Flute". 


Nr. 


. 
JAKI ZAWÓD 
CHCESZ SOBIE OBRAĆ?“ 

Na taki temat ogłosiliśmy w gru- 
dniu ub. roku ankietę dla Starszej 

młodzieży. 

W jutrzejszym numerze podamy 
wyniki ankiety, drukując jednocze- 
śnie ciekawe odpowiedzi. 


> — 
„SNIEZKT” 

TANECZNY WIECZÓR Z BRIDŻEM. 

Uzupełnieniem gry towarzyskiej 
„Śnieżki“, prowadzonej. na łamach „Ku- 
tjera Zachodniego” będzie wieczór ta- 
meczny, połączony 2 bridżem (bridżyści 
energicznie walczą śnieżkami) pod tą 8a- 
mą nazwą „Śnieżki” w dniu ít Intego rb, 
w sali Polskiego Związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handlo- 
wych w Sosnowcu, przy ul. Sienkiewicza. 

Wieczór ten będzie niewątpliwie naj- 
większą atrakcją sezonu kannawałowe- 
go w Zagłębiu. Kto walezy! dotychczas 
śnieżkami „rymowanemi* ma lamach 
„Kurjera Zachodniego”, będzie mógł da- 
lej kontynuować walkę śnieżkami inne- 
go rodzaju na sali balowej. 

Narazie tylko tyle informacji o tej 
„śnieżkawej” karnawałowej atrakcji. 


ZL. 


X USTALENIE TYTUŁU LEKARZY. 
SPECJALISTÓW. Na podstawie rozpo- 
rządzenia Prezydenia R. P. o wykonywa- 
niu praktyki lekarskiej nastąpić ma n- 
stalenie tytułu lekarzy specjalistów. Na- 
czelna lzba lekarska rozpisała w tej 
sprawie ankietę dla określenia, jakie 
specjalności lekarzy praktykujących na- 
leży wyodrębnić oraz sposobu nadawania 
tych tytułów. 
X DZIWNA SKROMNOŚĆ. 
otrzymaliśmy pismo następujące: W. 
„EPxpresie Zagłębia” ukazało się gprawo- 
zdanie z opłatka urządzonego dla człon- 
ków oddziału Związku sirzeleckiego w 
Będzinie. Po wyliczeniu obecnych i opi- 
sanin przebiegu oplatka, sprawozdania 
zamknięto ustępem: „Na zakończenie od- 
była się zabawa taneczna, w czasie kiló- 
rej. w miłym i serdecznym nastroj = 
wiono się do późnej nocy”, „Expres“, jak 
zwykle, wykazuje dziwną skromność, 
pisząc o zabawie w miłym i serdecznym 
nastroju, lecz nie dodał, czy wszyscy 
tak się czuli, pomijając bowiem wybite 
szyby, potłuczone sprzęty ilp. wyczyny, 
nickiórych uczestników ogarnął tak mi- 
ły i serdeczny nastrój, iż potrzebna była. 
interwencja policji i przymusowe uspo- 
kajanie rozbrykanych gości. 
Prawdopodobnie organizalorzy zaba- 
wy będą musieli pokryć dość poważne 
szkody, wyrządzone przez nieopinowa- 
nych uczestników, co niewątpliwie spo- 
tęguje „miły i serdeczny” nastrój, a m 
przyszłym roku, jeżeli będzie jeszcze 
taki „apłatek”, to napewno już w innym 
lokaln. 


X KOLENDY STAROPOLSKIE I NO- 
WOCZESNE. Znany i ceniony w Zagłę- 
bln ckór meski „Harfa“ w Sosnowcu, po- 
zostający pod dyrekcją p. Jana Kodeckie 
go, wystąpi w niedzielę 22 bm. z kolen- 
dami w kościele parafjalnym N. M. P. 
w Sosnowcu na msży Św. o godz. 9.30 ra- 
no. Chór wykona kolendy staropolskie 
i nowoczesne. 


X GWIAZDKA W SZKOLE POWSZ. 
NR. 9 W SOSNOWCU. Staraniem patro- 
natów klasowych przy szkole powsz. nr. 
9 w czasie świąt Bożego Narodzenia u- 
rządzono choinkę dla dziatwy szkolnej. 
W ładnie przyłbramej świetlicy zebrali 
się radzice wraz z dziećmi. Po przemó- 
wieniach okolicznościowych i odśpiewa- 
niu szeegu kolend, 'ozdano dzieciom ła- 
kocie. Prócz tego najbiedniejcze dzieci 
otrzymały obuwie, ciepłą bieliznę, ubra- 
nia, swetry iip. Wydano: 27 par obuwia, 
3 pary ciepłej bielizny, 12 swetrów, 8 u- 
brań, 10 pac pończoch, 5 par majteczek, 
4 czapeczki, 2 koszulki, 1 płaszez ciepły, 
i serdak wełniany. 1 palto, 1 sukiemkę. 
Pieniądze na ten cel w sumie 346 złotych 
30 gr. zebrano z fantowej loterji, urzą- 
dzonej w dnin 4 grudnia ub. r. 


X KROWODERSKIE ZUCHY. W dnin 
22 bm. o godz. 18 w sali miejscowej 
„Słrażnicy” staraniem sekcji scenicznej 
przy 36 druż. harc. w Wajkowicach Ko- 
mmornych odegrana zostanie powtórnie 
komedja Fr. Turskiego pt. „Krowader- 
skie zuchy". Czysty zysk przeznacza się: 
50%/ ma budowę miejscowego kościoła 
50% ma obóz leini 36 drużyny, 
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Z działalności pomocy bezrobotnym 


w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


KOMITET RATUNKOWY 
W DĄBROWIE. 


Obywatelski komitet ratunkowy w Dąbro- 
wie wydał w grudniu 1932 r. zapomogi 432 
rodzinom najbiedniejszym. Zapomogi wyda- 
no w formie kwitów na żywność, podług da- 
tychczasowych norm, t. j. rodzina, składają- 
en się z 5 i więcej osób, otrzymała kwlt, 
warlości 1424 zł, rodzina z 3 i 4 osób, kwil, 
wartości 9.81 zł., wreszcie rodzina z i i 2 
osób, kwit wartości 5.38 zł. Kwity pierwszej 
kutegorji otrzymało 13 rodzin, drugiej ka- 
iegorji 54 rodziny i trzeciej kategorji 523 
rodzin. 

Wartość wydanych zapomog wynosi 2855,70 
zł. Każdy kwit ahejmowa! ziemniaki, stoni- 
nę, cukier, chleb i, z okazji świął — mąkę. 

Pozatem udzielono doraźnej pomocy za 
sumę zł. 511.89 rodzinom, w których stwier 
dzono wyjątkową biedę wskutek choroby 
id rzyczyn. 

P dażmimi=. Ei bezrobolnych_r0- 
dziców, które uczęszczają do przedszkola 
"Tow. dobroczynności, wydano sumę zl. 159.90 

Polskiej Macierzy Szkolnej w Dąbrowie 
wyplacono sumę 250 zł. na częściowe pokry- 
cie deficytu, jaki P. M. S. miala wskutek 
urządzenia w lecie r. ub. kolanji lelniej dla 
42 dzieci bezrobotnych rodziców. 

Razem wydano w grudniu na zapomogi 
sumę 3577,55 zł. a 

Znpomogi byty wydane w porozumieniu 
komiłelem wykonawczym miejskiej komi 
opieki społecznej, kóry prowadzi wspólni, 
knriofckę bezrobotnych dla wszysikich or- 
EET udzielających pomocy bezrobot- 
nym na terenie Dąbrowy. 

Na dzień t stycznia 1933 r. stan gotówki 
komitefu wynosi 3.607 zl. 

Zdecydowana wydać w stycznin zapomogi 
496 rodzinom za sumę okala 2.812 zl. 

Na doraźną pomoc jest przewidziane okolo 
150 zł, a na dokarmianie dzieci około 200 zł. 
Ogólna wartość zapomóg w styczniu wy 

niesie okolo 7.162 zł. 


KOMITET POMOCY _BIEDNYM 
W CZELADZI. 


Kamiiet pomocy biednym i PE ĄCE 
w Czeladzi oglasza sprawozdanie z dzialal- 
ności zn miesiąc grudzień ub. raku, z które- 
ga wynika, że wydana w tym miesiącu 19.828 
porcyj obiadowych. Karzystało z akcji 58 
samotnych, oraz 243 rodziny, Kamilel wy- 
dal również 2120 klgr. chlehn bezrobołnym 
niekarzystającym z kuchni. Prócz lego wy- 
dana 5640 kle, ziemniaków, a Tow. Saturn 
udzieliło za pośrednietwem Pow. komitetu 
530 korcy węgla. 

Ze wzelędn na święla Bożeza Narodzenia, 
komitet powiększył swój budzet, rozdzielając 
dodatkowa kwity na żywność opiewające nn 
2,4, 618 zł. w zależności od stanu rodzin- 
nego. Ponadło wydano 1430 klgr. chleba. 
Sama akcja świąteczna pochionęła 7317 zl. 

W grudnia dożywiana w szkolach 467 bie- 
Inych dzieci, kosztem 893 zl. Fundusze komi- 
let czerpie jak dotychczas z Pow. komiteto. 
oraz ofiar Tow. Saturn (zarządu. robotników 


z 


i urzędników) magistratu i vrazowników 
miejskich oraz innych ofiar gri eznych. 
W NIWCE. 

Działalność Komitetu w ce w eig- 


su całego 1982 r. odbywała się bez przer- 
wy i była wytężona i wszechstronna. — 
Kamitet starał się nieść pomoc biednym 
bezrobotnym, dokarmiając obiadami maj 
biedniejszych w kuchni komitetowej, do 
karmiając dzieci w ochronie i w 8-ch 
szkołach, oraz wydając bezrobotnym ar- 
tykuły spożywcze, odzież i obuwie— 

W kuchni komitetowej dokarmiano 
obiadami około 250 do 300 osób dzien- 
nie, w achronie udzielano posiłków z 
mleka i bułek około 120 dzieciom dzien- 
nie, dokarmiano posiłkami dzieci w 3-ch 
szkołach: w Niwce, Modrzejowie i Dań- 
dówce, zakupiono obuwie dla 50 osób, 
materjały odzieżowe wydano dla 500 
osób, produktami żywnościowymi zů- 
patrywano około 1200 osób. 

Ogólny przychód w gotówce za cały 
tok wyniósł 39.163 zl. 12 gr. — Padkre- 
sié tu wypada ofiarność poszczególnych 
Srup i osób. A więc przedewszystkiem 
dyrekcja T-wa Sosnowieckiego wpłaciła 
na cele Komitetu 15764 zł, nadto poda- 
rowała węgla dla opału kuchni za 716 
2t. oddała osobny dom do użytku kuchni. 
— Urzędnicy kop. „Niwka”* wpłacili 
1822 zł, urzednicy kop. „Modrzejów” 
2208 zl., robotnicy kop. „Niwka” 3912 zł, 
robtnicy kop. „Modrzejów” 3222 zł., ro- 
botnicy Warsztalów Mechanicznych 1244 
zl, lekarze niweccy pp. dr. dr. M. Rajs 
i H. Krupiński 414 zł., p dyr. St. Gadom- 
ski wpłacił 100 zl. jako jednorazową o- 
liarę, — Oprócz pozostalych mniejszych 
Źródeł dochodu uwydatnić musimy szcze 
tą i prawdziwie bogatą pomoc Powisto- 
wego Komitetu do Spraw Bezrobocia w 
Rędzinie, który przydzielił 6792 zł. i zna- 
cą ilość produktów spożywczych war- 
tości 19384 zł. 

Ogólny rozchód w gotówce wyniósł 
37.424 zł. 77 gr. — Z poszczególnych pun- 
któw, rozchądu naiwigksze są: produkty 


dla kuchni kosztowaly 19456 zl, produ- 
kty dla bezrobotnych z kooporatywy 
7461 zł„ dokarmianie dzieci w szkołach 
i w ochronie 5235 zł. i t. d. — Oprócz te- 
go rozdano bezrobotnym produkty, o- 
trzymane z Powiatowego Komitetu do 
Spraw Bezrobocia, a mianowicie: 27.464 
kg. mąki żytniej, 100.920 kg. kariefli, 
130.761 kg. węgła, 800 kg. cukru, 675 kg. 
mieszanki kawowo - cukrowej, 268 kg 
kaszy, 214, kg. mąki pszennej, 96 kg. ry- 
żłu i 10 kg. mydła, wszystkiego za kwo- 
lę 19.548 zł. 

Pożyteczną i godną naśladowania no- 
woślią, zaprowadzoną w 1932 r. w gm. 
Niwka jest odrabianic zanomóg przez 
bezrobotnych. Dzięki rozumnemu stano- 
wisku miejscowego Urzędu Gminnego 
Komitet wynajął bezrobotnego *dozorcę 
i powierzył mn prowadzenie różnych ro- 
bót publicznych na terenie gminy silami 
bezrobotnych za wydane im produkty. 
— W rezuliacie w ciągu kilku miesięcy 
pracą bezrobotnych, odrabiających za 
produkty, wykonano drogę przy ul. Pil- 
sitdskiego w Niwce długości 400 m. i roz- 
poczęta budowę drogi Bobrek-Upadowa. 
Przy tych robołach odrobiono 2315 dnió- 
wek. 

Akcja ia ze wszchmiar godna jest na- 
śladowania i poparcia, ponieważ właśnie 
pracą bezrobolmych, słusznie pobieraną 
za produkty, poszczególne gminy wyko- 
nać mogą wiele niecierpiących zwłoki ro- 


bót, jak reperacje dróg, budowa no- 
wych dróg, budowa boisk sportowych i 
t. p. robót użyteczności publicznej, na 
wykonanie których w obecnym czasie 
brak funduszów. 

Zarząd Komitetu Pomocy - Bezrobot- 
nym w Niwce stanowią: p. inż. B. Kru- 
piński prezes, p. K. Migdał, wójt gminy 
i ks. dziekan Fr. Gola — wiceprezesi, 
P. Stula — sekretarz. Najważniejsze i 
bodaj najbardziej nciążłiwe zadanie ma 
do spełnienia kierownik sekcji finanso- 
wej p. inż. J. Urban. — Oprócz tego czyn 
mymi członkami, pracującymi w tej dzie- 
dzinie są: p. inż. J. Witamborski, P. Tyl- 
Czyński, oraz panowie delegaci roboini- 
ków miejecowych zakladów przemyslo- 
wych: W. Jarawka, J. Migdał i T. Kin- 


dler, nadto współpracowała p. Kamila |Ś 


Rajsawa, przy kierownictwie kuchni. — 
Podkreślić trzeba obywatelskie stanowie- 
ko Zarządu kooperatywy „Społem“ w o- 
sobach p. prezesa K. Hermanowskiego | 
kierownika Fr. Stolarskiego, którzy zaj- 
mują się magazynowaniem i wydawa- 
niem produktów przydzielonych dla bez- 
robotnych. 

Poważne usługi oddali również Komi- 
tetowi dzidlnicowi konirolerzy: Fabryez- 
ny Aleksander, Tijaikowski Jan, Bu- 
dniak Romuald, Kowalik Aleksander, 
Woźniak Józef. jajeśniak Antoni i Po- 
rębski Franciszek. 


Wzruszająca troskliwość 


Co krok... przystanek tramwajowy. 


Że dyrekcja tramwajów w Zagłębiu 
dba istotnie o swych klijentów, tj. po- 


dróżnych, jest rzeczą ogólnie wiadomą. |budynkiem Kasy chorych. Prawdopa-- 


nikt jednakże nie sądził, że troskliwo 
ta przybierze wręcz wzruszające roz- 
miary. Wnioskując z dotychczasowega 
postępowania, odnosi się wrażenie, iż 
dyrekcja pragnie przekonać ludność, że 
komunikacja tramwajowa jest wpraw- 
dzie nie najtańszym i najszybszym, je- 
dnak najwygodniejszym środkiem Joko- 
macji i w związku z tem robione są wy- 
siłki, aby każdy podróżny mógł doje- 
chać do potrzebnego miejsca. Mimo ist- 
nienia na linji Sosnowiec — Dąbrowa 
nadmiernej ilości przystanków, istnieje 
dążenie, aby podróżny mógł wsiąść lub 
wysiąść na każdem miejącu. Kiedy np. 
wybudowano gmach urzędu pocztowego 
w Będzinie, odrazu urządzono przed bu- 
dynkiem przystanek, choć w odległości 
może 30 mtr. jest przystanek przed dwor 
cem kolejowym. 

Obecnie wybudowano gmach Kasy 
chorych w Sosnowcu i chociaż obok ist- 
nieje mijamka, a z drugiej strony przy- 


Demonstracje 


sianek obok cerkwi, w trosce o wygody: 
od różnych urządzono przystanek przed 


dobnie dyrekcja sądzi, że do Kasy cha- 
rych jeżdżą tylko ludzie chorzy, a więc 
nie można ich narażać na fatygę i zmę- 
czenie. Być może, że dyrckcja tramwa- 
jów chce tym sposobem poprzeć ruch 
budowlany i przed każdym nowym do- 
mem będzie urządzala przystanki, słu- 
*znie rozumu jąc, iż mieszkańcy tych do- 
mów nie będą szukali innych środków 
lokomocji, lecz mając tramwaj przed da- 
mem, tylko tramwajem będą jeździli. 

Tymczasem opinja jeżdżących jest zu- 
pelmie odmienna, o czem świadczą cią- 
głe dkargi i narzekania na nadmierną 
ilość przystanków, co ogromnie przedłn- 
ża Czas jazdy, nic przeto dziwnego, że w 
tych warunkach tworzenie nowych przy- 
stanków wygląda na ignorowanie po- 
irzeb ludności i dalsze przedłużanie cza- 
su jazdy, z czego można sądzić, że po- 
prawy dotychczasowych stosunków nie 
należy się spodziewać. 


komunistyczne 


w Sosnowcu i Strzemieszycach. 


Od ub. niedzieli trwa organizowany 
rok rocznie przez komunielów t. zw. „ty- 
dzień trzech L“ (Lenin, Liebknecht i 
Luksemburg). W Zagłębiu ostatnie dni 
przeszły mnogół spokojnie i nigdzie nie 
doszło do poważniejszych demonstracyj. 
Akcja komunistyczna uwidaczniała się 
jedynie w kolportowanin odezw i to w 
niewielkiej ilości. 

Dopiero onegdaj doszło do demon- 
siracyj w Sosnowcu i Strzemieszycach. 

W Sosnowcu wieczorem zebrała się 
grupa wyrostków żydowskich, wykrzy- 
Ikując różne hasła autypaństwowe. O- 
czywista powstało zbiegowisko, które 
rozpędziła przybyła na miejsce policja. 
W chwili przybycica policji, do zebra- 


nych przemawiali: Wolf Pałasz (l Maja 
2) i Sala Woźnica (Targowa 20). Pałasza 
i Wożźnicę aresztowano i przekazano ġo 
dyspozycji władz sądowych. 

W Strzemieszycach zaś zorganizowano 
masówkę komunistyczną oraz neilowano 
urządzić demonstracyjny pochód. Na 
czele pochodu stanął znany komunista, 
Aleksander Duda, ze Strzemieszyc, wzno 
sząc antypaństwowe okrzyki i nawału- 
jąc do wystąpień. 

Przybyła na miejece policja rozpędzi- 
ła demonstrantów, aresztując Dudę. Przy 
areszfowanym znaleziono kompromitują- 
cą korespondencję i notatki. 

Aresztowamego przekazano wladzom 
sądowym. 


ZDEMASKOWANIE 


ZNANEGO OSZUSTA. 


Głośny i znany na terenie wojewódz- 
twa Śląskiego i w Zagłębia Wilhelm 
Święty, b. dyrektor Kasy pożyczkowo - 
budowlanej w Mysłowicach, który w na- 
stępstwie swej działalności okazał się a- 
szustem, po opuszczeniu więzienia w li- 
stopadzie ubiegłego roku udał się do Pa- 
znania i tam pod zmyślonem nazwiskiem 


zdoiał pozyskać zaufanie firmy spółdziel- 
czej „Wzajemność”. Wystąpił mianowi- 
cie pod nazwiskiem Wilhelm Franz i na 
to nazwisko uzyskał legitymację Towa- 
rzystwa „Wzajemność* z upoważnieniem 
działania na terenie województw Kielec- 
kiego i Krakowskiego. 

Następnie założył on oddział w hotelu 


ZY ZZ WZ 


„Centralnym” w Sosnowcu i w pismach 
dał ogłoszenie o przyjmowinin ageniów 
dla towarzystwa za kaucją od 500 do 
1000 zl, podpisując się już jednak, jako 
inspektor Święty Wilhelm. 

Naskutek wzmianki jednego z pism o 
owcm ogłoszenin, policja wszczęła do- 
chodzenia, które w następstwie śledz- 
twa zdemaskowały działalność oszusta. 
W czasie rewizji w domu Świętego zna- 
leztono statuty i legitymacje Tow. Wza- 
jemność, oraz legitymację i akta na na. 
zwisko Wilhelma Franza. Dalsze docha- 
dzenia wykazały, że Święty wspólnie z 
niejakim Nowakiem Leonem z Grodzi. 
ska (woj. Poznańskie) i Józefem Kacz- 
markiem z Katowic, wykorzystując le- 
gilymaeję Tow. Wzajemność założył w 
hoteln Centralnym w Sosnowcu Pow- 
szechną kasę pożyczkową. Ponadto Świę- 
ty posfaral się w Towarzystwie Wza- 
jemność o legitymację in blanco dla a- 
gentów. Korzystając z tych blankietów, 
jedną wystawił na nazwisko Walhelma 
więtego, a więc na właściwe swe nazwi- 
sko ı zapisał się na' członka Towarzy- 
stwa. 

W odpowiedzi na deklarację otrzymał 
od Towarzystwa wiadomość, że Wilhelm 
Święty jesl znanym oszustem i Towarzy- 
*two nie może przyjąć go na czlonka. Da- 
tychczasowe dochodzenia wykazały, że 
dzięki ostrzeżeniu pisma i natychmia- 
słowym dochodzeniem policji — Święty 
vel Franz, nie zdołał popełnić żadnego 
oszustwa, 

Święty przesłuchiwany przez policję 
nie przyznaje się do winy i oświadcza, 
że działał w dobrej wierze i myśli, a fał- 
szywe nazwisko przybrał dlatego, że w 
związku z jego aferą na Śląsku byl skom 
promitowany. 


Postrzelenie przemytnika 
Z CZELADZI. 


Onegdaj o godz. 3.30 dwaj funkcjona- 
rjusze policji zauważyli na ul. Żerom- 
skiego w Michałkowicach ma Śląsku 
trzech osobników, niosących towar w 
workach i zamierzali ich przyłrzymać. 

Osobnicy ci jednak, mimo kilkakrot- 
nych wezwań, poczęli uciekać, skutkiem 
czego funkcjonarjusze policji wystrzelili 
do uciekających dwukrotnie z rewolwe- 
ru, raniąc jednego z uciekających, 
Trzejonkę Wiktora, lat 24, zam. w Cze- 
Jadzi, przy ul. Milowiekiej 59. Rannemu, 
który doznał postrzelemia lewej nogi, u- 
dzielił pierwszej pomocy miejscowy le 
karz, poczem odstawiono go do szpitala 
miejskiego w Chorzowie. 

W czasie dalszego pościgu przytrzyu 
mano jednego ze wspólników Rocha Sta- 
nisława, lat 27, również z Czeladzi, a 
trzeci zbiegł. 

W przytrzymanych rozpoznano zawo 
dowych przemytników i zakwestjonowa. 
no im worek pomarańcz przemyconych z 
Niemiec. 

Orogdajszej nocy fnnkcjonarjusz po- 
sterunkn policji w Nakle przylrzymał 
niejakiego Sokoła Józefa, zamieszkale- 
go w Bobrownikach pow. Będzińskiego, 
usilujątego przemycić z Niemiec do Pol- 
ski większą ilość pomarańcz. Przytrzy- 
manego wraz z przemyteth odstawiono do 
dyspozycji urzędu celnego. 


X INTELIGENCJA MAŁP CZŁEKO. 
KSZTAŁTNYCH. Profesor Witold Wy- 
spiański, prezes Tow. im. Kopernika od- 
dział w Sosnowen, wygłosi odczyt na po- 
wyższy temat w sali Związku nantz. 
polsk. (Dęblińska 13, parter) w niedzielę 
dnia 22 bm. o godz. 11. Wstęp dla człon- 
ków i wprowadzonych gości bezpłatnie. 
X ODCZYT O CHOROBACH WENE- 
RYCZNYCH W CZELADZI. Dziś o godz. 
19 w sali sądu grodzkiego w Czeladzi 
dr. Maćkowski wygłosi odczyt na temat: 
„Charoby wenervrzn=". 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 
KOPALNI Na kopalni „Paryż“ mial 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, które- 
mu uległ robotnik Roman Podsiadło, za- 
mieszkały w Będzinie, Podsiadio, zalrud- 
niony przy przetaczaniu wózków w pod- 
ziemiach kopalni, zoslał przyciśnięly je- 
dnym z wózków do filara, doznając po- 
ważnych obrażeń. Podsiadło zostal prze- 
wiezieny do szpitala. 


X ARESZTOWANIE. Onegdaj zostoł za. 
trzymany w Czeladzi Jan Maślewski (By- 


tomska 102) w chwili, gdy  usiiownł 
skraść z przejeżdżającego samochodu 


ciężarowego pewną ilość wełny. Zatrzy- 
manego przekazano do dyspozycji władz 
sądowych. 


6. 
POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
«Kurjera Zachadniege". 


NA TOW. ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
(zabawa w śnieżki) zlożyły następujące oso- 
by: p. A. Szeligowski zl. p. A. Wda 
wiak — 10 zl, p. Kozarski — 5 zł., p. Forelle 
— 5 zł, ks. Raczyński — 15 zł, Z. Łaubifz — 
é zł. p. Mrokowska — 5 zl, p. E. Oleśniska 
— 5 zł, p. P. Kucharski — 5 zł, p. Wesa- 
łowski — 10 zł., pp. E. Miohalowscy — 5 zł, 
p. Kownacka — 1 zl. p. Budzyńska — 3 zł. 
p. Liedtkowa — 3 zł, p. Ornowski — 5 zł, 
p. W. Wasilewski — 10 zł, p. A. Morgie- 
wicz — 5 zł. 


X Z WAGONU, stojącego na stacji to- 
walowej w Sosnowcu nieznani sprawcy 
skradli po uprzedniem oderwaniu plom- 
by skrzynię towaru, wagi 18 leg. Zawia- 
domiona o kradzieży policja wszczęła 


dochodzenie. 


X OO KOMU SKRADZIONO? W po- 
ciągu osobowym na przestrzeni Sosno- 
wiec — Gołonóg skradziona Jakóbowi 
Majtlieąwi z Jędrzejowa porifel z za- 
wartością 2240 zł. Sprytny kieszonko- 
wiec skradł portfel, wycinając żyletką 
całą kieszeń. 

Onegdajrzcj nocy skradziono z kance- 
farji seminarjum nauczycielskiego w- So- 
snowcu (Wawel 1) 210 zł. 3 gr. 

Ze sklepu Klemensa Podstawskiego w 
Będzinie (Kościuszki 18) skradziono w 
nocy tytoń, papierosy i cygara, iącznej 
wartości 500 zł. 

Bajli Hamburger, zamieszkałej w Be- 
dzinie (Sączewskiczo 27) skradziono ze 
strychu bieliznę, wartości 136 zl. 


Kronika Zawiercia. 


X  PRELIMINARZ BUDŻETOWY ZA- 
WIERCIA na rok 1953-54 przedstawia 
się w liczbach następująco: Wydatki 
zwyczajne: spłata części długów — 80,000 
sł. administracja ogólna —176.611,34 zl, 
majątek komunalny—72.986.08 zl, przed- 
siębiorstwa komunalne —, spłata długów 
— 128.047,54 zł., drogi i place publiczne— 
95.086 zł, pomiary i plany rozbudowy 
miasta — 2,994,92 zł, oświata—74,225,72 
zł, kultura j sztuka —, zdrowie publicz- 
ne — 40631,83, opieka społeczna — 
121.105,01 zł, popieranie rolnictwa —, 
popieranie przemysłu i handlu—2.000 zł.. 
hezpieczeństwo publiczne — 84.620,68 zł. 
Wydatki nadzwyczajne: spłata części 
biernych —, administracja ogólna —, ma 
jątek komunalny —, przedsiębiorstwa 
komunalne — 72.98.08 zł., splata długów 
— 456,48 zł, drogi publiczne—192.235,46 
sl, pomiary i plany rozbudowy miasta 
=, oświała — 110.137,20 zł, kuliura i 
sztuka —, zdrowie publiczne— 178.350 zł. 

Dochody zwyczajne: zaległości budże- 
towe — 80.000 zł., majątek komunalny — 
18.814,44 zł., przedsiębiorstwa komunalne 
— 107.27061 zl, subwencje — 9000 zł, 
zwroty 14.74148 zł, opłaty admini- 
stracyjne — 114651 zł, opłaty z korzysta- 
nia z urządzeń zakladów publicznych — 
5.024: zł}, dopłaty — 12.240 zl, udzial w 
podatkach państwowych — 45.077,50 zł, 
dodatki do podalków państwowych — 
236.028 zł, podatki samoistne — 60.127 
zl, różne — 1301 zl. Dochody nadzwy- 
czajne: wpływ ze sprzedaży i likwidacji 
majątku komunalnego — 348,43 zl., sub- 
wencje — 630.988,75 zł., pożyczki — 1000 
zł. 

Globalna suma po stronie dochodów 
wynosi 1.231.102,29 zł; niedobór budże- 
łowy — 151.882,60 zł. 


X O OGRZEWANIE WAGONÓW UCZ- 
NIOWSKICH. Z Zawiercia sporo mlo- 
dzieży jeździ pociągiem do szkół w Czę- 
stochowie, Sosnowcu, Będzinie i Dąbro- 
wie. Wagony, któremi jeździ młodzież są 
nieogrzowane, to też jazda w nich pod- 
czas mrozu do przyjemności nie należy 
i odbija się ujemnie na zdrowiu młodzie- 
ży. Przypuszczać należy, że odpowiednie 
czynniki zainteresują się ią sprawą i 
przez wydanie polecenia ogrzewania wa- 
zgonów nuchronią młodzież od dalszego 
marznięcia. 


X DOROCZNE ZEBRA... ZW. „PRA- 
CA“ NPR. odbędzie się w niedzielę dnia 
22 bm. ij. jutro w sali Domu ludowego 
TAZ. Wstęp na zebranie tylko za okaza- 
niem legitymacji członkowskiej. 

X DROBNY POŻAR. Onegdaj powstał 
z niezmanych przyczyn pożar na strychu 
domu nr. 10 przy ul. Amatorskiej. Ogień 
został upaszony w zarodku, Straty mi- 
nimalae. 


„KURJER ZACHODNI” sobota 21 stycznia 1953 roku. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Z Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu 


POSTULATY SFER 


W dniu 18 b.m. odbylo się, pod przewod- 
nictwem wiceprezesa Izby Gruszczyńskiego, 
posiedzenie Sekcji handlowej Izhy przemy- 
słowo-handlowej w Sosnowca przy licznym 
współudziale radców. Po przyjęciu proiakó- 
lu z ostatniego posiedzenia, Sekcja przystą- 
piła do ustalenia posiulałów sfer Te 
wych w kwestji programu prac Komisji dla 
spraw handlu przy p. ministrze przemysłu 
i handlu. 

Na podstawie przedstawienia powyższych 
zagadnień przez poszczególnych referentów, 
wywiązała się nad powyższemi postułatami 
ożywiona dyskusja, w której zabierali głos 
radcowie: Saper, Tencer, Kwiatek, Garliński, 
Rubinlicht, Urbański, Wilkcszewski, Ma 
rhura, Kucharski, Salski, Oliner, Kryłasz: 
ski, Wierzbicki. przewodniczący, dyr. Ditrie! 
i referenci. W wyniku powyższej dyskusj 
Sekcja uchwaliła szereg wniosków i łak: 
w kwestji zagadnienia monopolów, koncesyj 
i przywilejów, udzielanych przez Rząd po- 
szczególnym firmom i instyłucjom, posta- 
nowiono zebrać szczegółowe dane, które 
slużyćhy miały jako materjał dla prac wy. 
żej wymienionej Komisji. W sprawie zale- 
złości w zakresie danin publicznych, Sekcja 
powzięla uchwałę. wypowiadającą się za ob- 
Jęciem pracami Komisji sprawy uregulowa. 
nia zaległości na zasadach, ustalonych przez 
Związek Izb. Ponadto w związku ze sprawą 
zaległości podatkowych, Sekcja wypowie- 
dziala pogląd, że do czasn załatwienia spra- 
wy tych zaległości, należałoby skreślić wsze! 
kie odsetki zwłoki i koszla egzekucyjne po 
dzień 1 kwietnia 1932 r. Oprócz lego, zda. 
niem Sekcji, nieodzowne jest rozłożenie ce- 
ny świadectw przemysłowych conajmniej ua 
4 raty kwartalne, przy równoczesnem zróż- 
niczkowaniu kategoryj świadeciw przemy 
sotwych. Wreszcie, wober  stwierdzonego 
spadku obrotów w r. 1932 w siosunku do r- 
1931 wskazała Sekcja na konieczność zanie 
chania ściągania czwarlej zaliczki na poda- 
tek obrotowy za rok 1932, aż do czasn deti- 
nitywnego wymiaru podatku za tenże rok. 

W sprawie kredytów dla kupiectwa, Sek- 
kcja podtrzymywała w celej rozciągłości ie- 
zy, opracowane na początku zeszlego roku 
w {ej kwestji, które były wówczas zreforma- 
wane przez dalegata Izby na Komisji dla 
spraw handlu. kwestji ubezpieczeń spo 


Kronika ga 


KONFERENCJA W SPRAWIE USTALE- 
NIA POJĘCIA PARTJ! WĘGLA. Celem u- 
sialenia pojęcia partji (większej ilości) we- 
gla, tranzakcje któremi uzasadniają obowią- 
zek wykupma świadectwa przemysłowego I 
kategorji, odbyła się w Izbie przemvsłow 
handlowej w Sosnowen w dniu f9 stycznia 
b.r. konferencja zainteresowanych sfer ban- 
dlowych woglem. Zdaniem obecnych, za par- 
lje wegla należy wwazać zwarie pociągi o 
tonażu okolo 800 ton. Wprawdzio sprzedaż 
wagonu węgla ((5 ton) posiada charakter 
hurtowej sprzedaży, ta jednak wagon węgla. 
nawet dwa lub irzy nie mogą być uważane 
za partję (większą ilość). Wedle opinii ze- 
branych, stosunkowo najbardziej wlaściwem 
rozwiązaniem sprawy ustalenia obowiązku 
wykupna świadectwa I kategorji przez przed 
siębiorstwa handlu węglem, byłoby przyję: 
cie zasady, że obowiązek ien dotyczy przed 
siębiorstwa, osiągającego pewne kwantum 
rocznego obrotu. 

POPIERANIE DROBNEGO BUDOWNIC- 
TWA. Komitet ekonomiczny ministrów scen- 
tralizował w swem ręku akcję popierania 
drobnego budownictwa. Wnioski, uchwalo- 
ne ostatnio na komitecie, a zmierzające da 
zmobilizowania możliwie największych sum 
na zele tego budownictwa, a także do u 
proszczenia formalności przy zatwierdzaniu 
planów budowlanych, oraz do przyznania 
znaczniejszych ulg podatkowych dla budu- 
jących, zostaną rozwinięte w postaci spe- 
cjalnych zarządzeń, które będą wykonywa- 
ne przez poszczególne ministerstwa. Nadzór 
nad wykonywaniem tych zarządzeń pozo- 
staje w rękach komitetu ekonomicznego mi- 
nistrów. Jak się dowiadujemy. nastąpić ma 
opracowanie specjalnego rozporządzenia, 
które ujednostajni i zgromadzi wszelkie ul- 
gi podatkowe przy wznoszeniu nowych bu- 
dawii, e które to ulgi rozproszone są w sze 
regu innych rozporządzeń. Ponadto jak sły- 
chać, nastąpić ma rozszerzenie tych wg po- 
datlkowych celem zachęcenia inicjatywy 

rywatnej do podjęcia akcji kudowlanej. 

boznie opracowywane są projekty rozpo- 

rządzeń co do podzialu działek budowla 
nych wyznaczonych przez rząd i samorzą 
dy w ilości kilka tysięcy na rzecz popiera 
nia budownictwa drobnego. 

WSTRZYMANIE WYKUPU ZIEMI NA CE- 
LE REFORMY ROLNEJ. Zgodnie z tem, ce 
zmpowiedziai minister inż. Ludkiewicz na 
posiedzeniu komisji budżetowej sejmu pod- 
czas rozpatrywania budżetu ministerstwa 
ralnictwa i reform rolnych, dowiaduje się 
ajencja „Iskra“, że w dniach najbliższych 
wpłynie do sejmu projeki ustawy w spra 
wię zaniechania ogłoszenia na rok 1933 wy- 
kazu imiennego gruntów, podlegających 
przymusowemu wykupowi na cale reformy 
rolnej. Zgodnie z tym projektem, grunty, 
które w ramach planu parcelacyjnego na 
rok 1955 podlegalyby przymusowemu wy- 
kupowi na podslawie ustawy o wykonaniu 
relormy rolnej ie będą przymusowa 
wykupione, a przewidziany w tejże usiawie 


HANDLOWYCH. 


łecznych i czasn pracy, Sckcja podlrzymała 
swe poprzednie wnioski oraz poleciła biura 
lzby w razie akłalności na terenie Komisji 
sprawy zaliczenia niektórych pracowników 
w handlu do kategorji pracowników umysło- 
wych, porozumienie się w tej kwestji z rad- 
cami Śekcji handlowej, wchodzącymi w 
skład Komisji polityki socjalnej Izby. Co do 
dastaw i przetargów, Sekcja wypowiedziala 
się za koniecznością interwencji u czyn 
ków miarodajnych o uchylenie okółnika-mi- 
nistra spraw wojskowych, na mocy kiórego 
władze wojskowe zaopatrywać się mają 
bezpośrednio u rolników z wyeliminowaniem 
pośredników handlowych. Równocześnie Sek 
cja nznala za wskazane zdecentralizowanie 
d dzięki czemu miałyby większą moż- 
la w nich udzialu również firmy 
innych okręgów handlowych poza siolicą. 

Odnośnie zazadnienia organizacji handlu 
zagranicznego, Sekcja wypowiedziała się za 
koniecznością uregulowania handlu kompen- 
sacyjnego w taki sposób, przy którym eks- 
porlerzy mieliby zapewnionych nabywców 
na zaświadczenia kompensacyjne. Opraco- 
wanie szczegółowych wniosków w tej kwe- 
stji polecona biuru Izby. 

W sprawie prymitywnych form handlu, 
Sekcja uchwaliła żądanie bezwzglęlnej wal- 
ki z handlem zamaskowanym i nielegalnym 
i zabezpieczenie tą drogą handlu legalnego. 

Ponadto Sekcja rozpatrywała sprawę ła- 
ry pocztewych oraz kwestję obniżenia sta. 
wek zryczałłowanego podatku. 

W dalszym ciągu przedmiotem obrad Sek- 
cji była sprawa sprzedaży spirytusu w na- 
czy 'h zamknięlych przez zaklady reslan- 
rscyjne, w której to kwestji Sekcja KL) 
wiedziala się przeciwko udzieleniu zezwole- 
acjom na sprzedaż spirylusu w 
tego rodzaju naczyniach w zakładach gastr*- 
nomicznych. 

W walnych wnioskach Sekcja rozpatry- 
wała sprawę zorganizowania zjazdu regjo- 
nalnego w oSsnowcu, awę ścisłego prze- 
strzegania wyzqaczonych terminów rozpraw 
przez Sąd, wreszcie sprawę obniżenia ka- 
tegoryj świadectw przemyslowych, wykupy- 
wanych przez piwiarnie oraz kwestję ob 
żenia dzierżawy w zakładach resiaurncy 
nych na dworcach. 


spodarcza. 


wykaz imienny gruntów, 
przymusowemu wykupowi 
bieżącym roku ogłoszony 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 20 stycznia. 
Dewizy: Belgja 125.70. Londyn 29.92, No- 


podlegających 
- nie będzie w 


wy Jork 8,925. Paryż 54.65. Szwajcarja 172.12 
Włochy 45.70. 

Obroty mniej, niż średnic, Tenlencja moe 
niejsza dla dewiz na Zurych. Banknoty da 
larowe w obrotach pozagiełdowych — 891 i 


trzy czwarie. Rubel zloty 467. Gram czysie- 
ga złota 5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 22,15 (kurs orpentacyj 
ny). Marki niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 214.83 — 211.90, Funt szterlin 
gów (banknoty) w obrotach prywatnych 
29.04. 

Papiery procentow. proc. poż. budowla- 
na 31.5 proc. po: ilizacyjna 5565 — 
3650 — 56.00 (odcinki pa 1060 dal. 61.00) (w 
proc): 4 prac. poż. inwestycyjna 105.50: 4 
proc. państw. poż. premjowa dolarowa 55.25; 
5 proc. konwersyjna 37.25; 6 proc. poż. dola 
towa drobne odcinki 58.25 (w proc.). 

Akcje: Bank Polski 81.50 — 81,00 — 92.00. 
aż Tow. fabr. cukru 15.40; Ostrowiec — 
23.75. 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza- 
wa, w handlu hurtowym, ladunkach wago- 
nowych. Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych. 

Żyto I standard 700 g-l od 16.00 do 16.25. 
Żyto II standard 687 g-l 15.75 — 16,00, Psze- 
nica jara czerwona szklista 775 g-| 28.00 — 
38.50. Pszenica jednolita 742 g-] 27.50 — 28.00. 
Pszenica zbierana 7% g-| 2.50 — 27.00, 
Owies jednolity 463 g-| 15.50 — 1650. Owies 
zbierany 438 g-1 13.50 — 1450. Jęczmień pa 
kaszę 1425 — 1475. Jęczmień browarny u 
wadze 690 g-! 15.75 — 16.75. Gryka 15.00 — 
16.00. Frosa 17.00 — 18.00. Groch polny z 
workiem 25.00 — 25.00. Groch Viotoria + 
workiem 25.00 — 30.00. Wyka 14.30 — 
Pelnszka 14.00 — 1450. Scradela podw: 
czyszczona 9.50 10.50. Łubim niebieska 
750 — £90 Rzepak zimowy 46.00 — 48.0. 
Siemie luiane basis 98/0 58.00 — 40.00. Koni- 
czyna czerwona surowa bez grubej kanian 
ki 90.00 — 11600. Koniczyna czerwona bez 
kanianki o czyst. 97% 110,00 — 125.00. Ko- 
niczyna biała surowa 80.00 — 110.00. Kom- 
czyma biała hez kanianki o czyst. 97% 110.00 
— 160.00. Mąka pszenna luksus. wym. 50— 
4h 45.00 — 50.00. Maka pszenna 4-0 wym. 
60—50%/ 40.00 — 45,00. Mąka żytnia pytl. 
I gat. $5—55% 26.00 28.0. Mąkażytnia 
siik. II gat. pa 55% 21.00 — 22.00. Mąka żyt- 
nia razowa 930, 24.00 — 22.00. Otręby pszen- 
ne szale 10.00 — 10.50. Otręby pszenne śred 
mie 9.50 — 10.00. Otręby żytnie 8.00 — 8. 
Kuchy lniane 19.50 — 20.0. Kuchy rzepaku 
we 15.50 — 16.00. Kuchy słonecznikowe 42— 
44% 16.00 — ii 

Ogólny obrót 1651 ton, w iem żyta 372 to- 
my. Tendencja cokolwiek mocniejsza. 


s 


e | wojskowe i sirzelecki 


.|wyk. Zofji Rabcewiczowej 


Nr. 


Kronika Olkuska. 


X JAK PRACUJE GMINA SKAŁA POD 
OJCOWEM. W urzędzie gminy Skały 
adbyło się zebranie gminne i osadowe 
przy udziale około 550 osób. Glównym 
tematem obrad była uchwałenie budże- 
tu gminnego w wysokości zł. 18.827,75 w 
przychodzie i w rozchodzie, oraz budże- 
tu osady w dochodach zl. 19-910 i w wy- 
datkach zł. 19.225,10. Na wniosek Związ- 
ku inwalidów wojennych w. Skale zebra- 
ni uchwalili ulicę Wolbromską w Skale 
nazwać ulicą śp. Żwirki i inż. Wigury. 
W ostatnich czarach, pomimo kryzysu 
i biedy skalanie dbają o estetyczniejszy 
wygląd swego miasteczka. Nie poprze- 
stając na wybrukowaniu rynku i dwóch 
ulic, skalanie przystępują w niedługim 
czasie do szosowania trzeciej wlicy, tro- 
tnarów i ułożenia płyt betonowych. Na 
powyższem zgromadzeniu zapadła rów- 
nież uchwała opodatkowania się dobro- 
walnie 10%/ od pobieranej składki ognio- 
wej na przeciąg 2 lat (rocznie wyniesie 
około tysiąc zł.) na rzecz straży ochote 
miczej. 
X LIGA MORSKA I KOLONJALNA 
Organizacyjne zebranie Ligi morskiej » 
kolonjalnej, oddział w Olkuszn nazna- 
czone pierwotnie na jutro (22 bm.) odła- 
żone zosiało na 26 hm. godz. 6 popol. w 
sali posiedzeń sejmiku (dom p. Bucho- 
wieckiej) przy ul. Mickiewicza. 
X ZAINTERESOWANIE RUCHOMĄ 
WYSTAWĄ PRZECIWGRUŻLICZĄ. Jak 
donosiliśmy, w dniach 12 i 15 bm. stara- 
niem Tow. przeciwgruźliczego w Olkn- 
szu odbyla się wystawa przeciwgruźlicza 
P. Z. P. w Warszawie w specjalnym wa- 
gonie kolejowym. Wystawę w Olkuszu 
zwiedziło zgórą 1000 osób, wygłoszono 8 
prelekcyj, ilustrowanych przezroczami, 
rozdano tysiące ulotek. Nadto w kinie 
„Orzeł" przy wypełnionej sali dr. Bie- 
dlecki, dolegat P. Z. P, z Warszawy wy- 
głosił odczyt pt. „Gruźlica i jej zwalcza- 
nie”. Wystawę zwiedziła przeważnie lud- 
ność uboższa, najmniej zainteresowania 
było ze strony inteligencji. W Sławkowie 
najwięcej zainteresowania wystawą bye 
ło wśród żydów. 
X ZARAZA WŚCIEKLIZNY. Poza poką- 


saniem przez wściekłego psa 7 osób w 
Bukownie — Wodąca, o c: pisaliśmy, 
w dych dniach miały miejsce wypadki 


pokąsania przez wściekle pey: w Wol- 
bromin — 8 osćb, w Poręhie Dzierżnej 
pod Wolbramiem — 6 osób, w Osieku 
gm. Rabsztyn — 3 osohy i w Trzyciążu 
- 1 osobę. We wszysikich miejscowo- 
ściach psy zostały zahiie, a pokąsane o- 
soby poddane leczenin. 

KRADZIEŻ W WOLBROMIU. One- 

zdaj w czasie nieobecności domowników 
skradziono mieszkańcowi _Wolbromia 
(przy ul. Żwirki i Wigury) Fiszlowi Ja- 
kutsonowi 630 zł. gotówką, dwie dola- 
rówki i fuiro wartości około 509 zł. Z'o- 
dzieja narazie nie ujęto. 
X SKAZANIE ZŁODZIEI MASZYNEK 
W FABRYCE WOLBROMSKIEJ. Są 
grodzki w Wolbromin skazał onegdaj 
złodziei maszynek do mięsa i lodów w 
fabryce wolbromskiej na kary: Szczepan 
kiewicza z Brzozówki na 1 rok więzie- 
nia z zawieszeniem na lat 5, Józefa Gar- 
dyłę — na półlora roku i Jana Gardyłę 
z Wolbromia — na rok więzienia, oby- 
dwóch bez zawieszenia kary. 


PROGRAM RADJOWY 


SOBOTA 21 STYCZNIA 1953 ROKU. 
1150 Komunikat meteorologiczny — 1155 

Sygnał czasu hejnal z Wicży Marjackiej 
1210 Koncert z plyt gramofonowych — 13,0% 
Komunikat gospodarczy 1310 Kommniko! 
meleoralogiczny 3413 Poranek szkolny 
ze Lwowa. Audycja poświęcona Z0-eei 
powstania styczniow — 15.10 Komunikat 
państw. Instylmtu eksportowega — 13.15 Ko 
munikat gospodarczy — 15.25 Wiadomości 
— 1 Słuchowisko 
dla dzieci „Wilczy muzyk Wacława Sie- 
roszewskiega — 1600 Muzyka lekka — I 
„Piłsudski jako hislaryk powstania stycznia 
wego” — wygł p. Aloksander kawalkow 
ski — 17,00 Skrzynka pocztowa Cioci Hel: 
dla dzieci — Intermezzo 1m 
1740 „Nowe wydanie pisowni polskiej” — 
wygł. prof. dr. K. Niłeli — 1800 Muzykn 
lekka — 19.00 Rozmaitości — 19.10 Prof. 
dr. Witold Wilkosz: „Nowsze i najnowsze 
i — 1950 „Na widno- 


w 
25.00 Koma- 
nikat meteorologiczny — Muzyka ta- 
neczna 2330 Wiadomości z kraju dhi 
członków polskiej ekspedycji polarnej na 
wyspie Niedźwiedziej — 25.55 Muzyka lu 
neczna. 
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mr. 31. 


Z CAŁEJ POLSKI 


CZY GOBEŁINY WILEŃSKIE BĘDĄ 
SPRZEDANE? 


Kwestja sprzedaży historycznych gobeli- 
nów wileńskich, o czem donosifiśmy wczu- 
taj. wywalała żywe zaniepokojenie w calem 
spoler je. Ks. areybiskup-metropolita, 
da kiórego zwrócili się delegaci z Rady wi- 

kiego Zrzeszenia artysiycznego, aświad- 

, że kurja mefrpolitalna zwróciła się do 
prezesa Rady ministrów Prysłora z proślą 
a wydanie zezwolenia na wywóz zagranicę 
gobelinów. W dalszym clągn ks. arcybiskup 
podkreślił, że kurja dba o zachowanie calo- 
ci zabyików i że historyczne gobeliny dis 
rmowania zagrożonej bazyliki poświęci tylko 
w słateczności. Nie określając terminu sprze 
daży, ks. arcybiskup oświadczył delegacji, 
że w razie polrzehy gobeliny będą sprze- 
dane, luk krążą pogloski, gobeliny te ma 
nabyć Watykan za sumę 70 tysięcy zl. Fak- 
lyczna irh wartość nie da się określić; mož- 
na tylka ledzieć, że jest kilkakrotnie 
większa wymienionej sumy. 


ZAMARZNIĘTE PORTY. 


Mróz spowodował całkowite zamarznięcie 
portów w Pucku 1 Jdstarhi. Puck od strony 
marza jest zupełnie niedostępny dla statków 
i ładzi, tak samo port rybacki w Jaslarni. 
Port w Heln pokryl się lodem i lada chwila 
można się spodziewać równleż całkowitego 
zamarznięcia. Ostatnio sankami zaprzężone- 
nm w kanie, przejechali przez lód zatoki 
Puckiej rybacy z Kuźnicy dd Pucka. Kuźni- 
ca znajduje się na pólwyspie Helskim i od- 
Jegla jest w linji powietrznej o 16 km. da 
Pucka, Lód jest bardzo grnby 1 miejscami 
dochodzi da 20 em. Mla ólizgawki na lyż- 
wach jest miejscami niedostępny, gdyż po- 
kryty jest warstwą śniegn, oraz zlódowa- 
ciałych bryłek. 


POŻAR W FABRYCE KART. 


We czwartek a g. 5 rano wybuch? grof- 
ny pożar we fabryce papiern i kart dn gry 
„Karpalif* we Lwowle. Ogleń powstał w 
mnapazynie w na 1 piętrze, w tej sa- 
mej ubikacji, która spalila się w roku ubie- 
giym. Przyhyla na miejsce siraż pożarnu 
LATE bardzo utrudnione zadanie z powodu 
gryzącego dymu. Doplero po zabezpiecze- 
nia twarzy maskami gazowemi mogli stra. 
żacy wejść do wnętrza i rozpocząć akcję 
lokalzacyjną. Pożar ngaszono po 3-godzin- 
nem zmaganin się z ogniem. Przyczyny tyż 
żaru nie zdołano ustalić. Stwierdzono jedy- 
nie, że nie powsia] on mni od krótkiego 

ani też od opala kominowego. Do- 

renia policyjne trwają. Wedle przypu- 

szczeń dyrekcji fabryki, przyczyną požarn 

hył porzucony z kióre| z roboiników 

niedopałek pnpierosm. Szkoda wynosl pól 

miljona zlotych. Fabryka byla ubezpieczona 
na 20.000 dolarów. 


DOKOŁA AFERY POBOROWEJ. 


W związku z wykryłą świeżo w Warsza- 
wie aferą poharową o czem donosiliśmy już, 
wojskowe władze śledeze aresztowaly wczo- 
raj 10 poborowych, których zwolniono w 
szpitnlo Ujazdowskim na podstawie fałszy- 
wego arzeczenia lekarskiego o pogórszonym 
rzekomo stanie ich zdtowła, Poza tem aresz- 
lawano również kilku podoficerów, a jak 
krążą słuchy, zairzymany został równiez 
pewien lekarz wojskowy. Ze względu na 
charakter calej sprawy i dohro toczącego 
się śledztwa, szczegóły afery trzymane są 


„KC URJER ZACRHODNEOT sobota 21 stycznia 1933 rokm 


ZAWODY HOCKEYOWE. 


Na torze Ślizgawkowym w Berlinie odbyły 
się zawody hockeyowe drużyny kerlińskie) 


ze szwedzką. Wyniki zawodów 0:2 


a ka- 


rzyść berlińczyków. W kole popisy łyźwiar- 


skie 12-lefniej Megan Taylor. 


Dziwczę to, 


jest angielską mistrzynią jazdy na łyżwach. 


Qbecnie nopisuje się w Berlinie. 


Rozmowa z 


czteroletnim 


obywatelem sowieckim. 


W leningradskiej „Krasnaja Gazeta“ 2a- 
mieszczono w tych dniach ciekawą rozmowę 
dziennikarza z małym, czteroletnim chłop- 
tem. Dziennikarz wyszukał chlopca w mie- 
szkaniu jego maiki am był ciekawy, jaki 
lup przyniesie w swym nołatniku, po roz- 
mowie z małym obywatelem: 

Po poirójnem zspukanin, — pisze dzien- 
nikarz — słyszałem rozzłoszczony glosik: 
„No, ro jest?" 

Olworzyłem drzwi i przecinając pokój, 
skierowalem swe kroki da swego bohaiers. 

— Dokąd się iak pchasz? — krzyczał z 
całych sił chłopak i gwaltownie podniśst się 
z podłogi. 

Usiadłem obok niego na podłazę i prosi 
łem go, aby dalej się hawił. 7: jaliśmy 
się. Nazywa się Wowa. Urodził się pod ko- 
niec 1928, jest więc rówieśnikiem piafiletki. 
Liczy cztery lata. 

Wowa bawił się w milicjonistę. Na po- 
dindze rozłożył swe zabawki: samochody, 
tramwaje, lokomotywy. Był lo nihy zbieg] 
ulic, a on stal w środku i kierowal ruchem 
ulicznym. Niektóre samochody i tramwaje 
były połamane. 

— „Twój (ransport jakiś połamany* - 
powiadam. 

— Ta wskutek zderzeń odpowiedzia? 
poważnie Wowa i wziął do ręki irumwaja 
wy wagonik. Widzisz, tramwaj pędził, Dzin 
dzin. A nagle automobil najechał nań i pa 
walił zo. 

— „Powinieneś wlęc usnnąć tramwaj 
powiedziałem — przecież polamony nie mo- 
że kursawać”, 

— „Nie można“ — westchnął — iramwna- 
jów mamy malo, 

— Zrozumialem — westchnąłem równie: 

— Kin ty jesteś — nagle począl interesa. 


Wszystko, ca można widzieć. 

— Dlaczego nie wyszedleś na spacer 

edzisz w domu? 

— Mam dziś wolne. 

— Jak to, wolne? 

— Mamusia dziś nie pracuje, więc nie 
muszę Iść da szkółki. 

A więc ciebie nosi da szkótki? 

leż nie. Chodzę sam. 

— A co tam lisz! 

— Chorągiewki. Rysowaliśmy obrazki na 
dzień wujka Lenina. 

— Ty wiesz, kto to by] wujek Lenin? 

— Tobie nie czytali a wujaszku Lehinie. 
kiedy byleś maty? 
Nie, nie czytali — odpowiedzialem. 

Milczenie. 

— Wowo, ty nie masz kolezówt 

— Mam, w szkółce. Setjożka, Liuhoczka. 
Pawlnszka. Pawluszka - kafuszka, wi 
Wowa śmieje się wesoła. 

— Dobrze, w szkółce masz kolegów, ale 
w domu? 

— eż mam — odpowiada Wowa — fei- 
żilka. Ale on jest malutki. Ma dopiero trzy 
Ina. Kiedy rozdziela zabawki powiadn: To 
jest twoje, a ta jest moje. W szkółce lax 
nie mówimy. 

Rozmowa się przerywa. Co tu mówić. 

Ty mnsz dziś również wolne — zapy- 
inje Wewn. „Baw się ze mna“: 

Grzecznie admówilem i objaśniłem mu, 
poco przyszedłem. Dziś, kiedy przekracza 4 
rok życia, kończy się wlaśnie piafiletka. 

— Weowo, czy słyszaleś coś o piatiletce? 

— Nasza Szkółka nasi imię piafiletkt ~- 
dumnie odpowiedzia! Wowa. — Opowiadali 
nam a (em... 

— Więc widzisz, piatiletkę wykonał w 
czterech latach. Ty liczysz również cztery 


r. 


RZECZY CIEKAWE 


PUSTELNIK NA SZCZYCIE 
WEZUWJUSZA. 


hodowlę winorośli i drzew oliwnych, Laha- 
ralorjum prol. Małlardy posiada bagalą 
bljotekę fachową, tudzież zbiory wszystkich 
mineralów, znajdujących się w lawie We- 
zuw jusza. 
ZGON ZNAKOMITEGO 
SKRZYPKA. , 


W Hamburgu zmarł znakomity skrzypek, 
znany dobrze i w Polsce ze swoich wystę- 
pów, Willi Burmester. Burmesier liczył 64 
laia. Ulegl alakowi sercowemu. Karierę 
swoją rozpoczął mając lat 17, 

10 MIESIĘCY SPAŁ Z MUMJĄ 

SWOJEJ ŻONY. 

Z Hannoweru donośżą o  niesatanwitera 
odkryciu, jakiego dokonała iamtejsza poli. 
cja kryminalna w mieszkania pewnego ap- 
lekntza, irudniącego się również znachor« 
atwem. Mieszkańcy domu, w którym miesz. 
kal aplekarz, zawiadomili pmileję, iż przed 
10 miesiącami znikła bez śladu żona aptes 
karza. Kiedy policja weszla do mieszkania 
aptekarza, zaslala go leżącego w lóżkn x 
mumią, kiórą okazala się zmarla przed 16 
miesiącami jego żona, Apleknrz przez prze- 
ciąg teka czasu nie wychodził z domu, ży» 
wiąc słę nagromadzonemi poprzednio pro- 
wianiami. Sypimł on razem ze zmarlą i przes 
niego samego zmumifikowaną żoną. Nie iis 


$ lega wątpliwości, iż ma się tu do czynienia 


z chorym umysłowa. Policja prowadzi śledz- 
Iwo, zmierzające da wyjaśnienia szczegółów 
tej afery. 

ANALFABECI W U. B. A. 


Jak podaje urząd slatystyczny w Wa- 
szyngionie, ilość analfabefów w Sianath 
Zjednoczonych wynos! obecnie 4'/: miljona 
osób obojga ptei. W porównaniu z r. 1920 
oznacza to spadek liczby analiabetów o 
450.000 osób. 


PAMIĄTKOWA WAZA. 


W tych dniach slowarzyszenie „Przyja- 
ciól Luwru* ofiarowała do zbiorów tegoż 
Luwru, wazę srebrną, ż takąż podstawą, 
rzecz wykonaną przez głośnego zlołnikn 
paryskiego, Jana Mikołaja Roetliet'a, w r. 
1770, na zamówienie ówczesnej carycy mo- 
skiewskiej, Katarzyny II, dla jej przejścio- 
wego smania, księcia Orlown. Jakim spos 


narazie w ściślej tajemnicy. 


DRUTOWANIE GRANICY. 


Wskutek zamarznięcia rzek i jezior w. 
pasie granicznym polsko - sowieckim, bol 
szewicku straż graniezna atrzymała instrnk- 
cję obostrzenia ochrony granicy w miej- 
seach bardziej dogodnych da przejścia. W 
micjecach tych uslawione zoslały krzyżaki 
z drutem kolczastym. Onegdaj rozpoczęta 

e nad odrułowaniem rzeki granicznej 
i w rejonie Kamienia, oraz Niemna w| — 
rejonie Mikołajewszczyzny. 


rurył 


wania. 


czu, któr 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


Zyrzyt pomyślał o jego czterech folwarkach 
i chciał coś powiedzieć, ale powstrzymał się. Bądź 
co bądź straty były wiełkie, chociaż, na tak zamo- 
żnego człowieka, nie katastrofalne. Zresztą dwór 
musiał być ubezpieczony. 

— Kto to mógł zrobić? ryżał po raz setny. 
— Jakiś zacięty ró, skoro chciał cię wyprawić 
na łemien świat w tak okrutny sposób. Coś niepo- 
jelego! Coś potwornego! Czy ty nikogo nie podej- 


FZEW j - E A 

— Podejrzewam — odparł Szarzyński. — Spoj- 
rzel: sobie w oczy i pomyśleli jednocześnie o Ob- 
sknrnym. 

— Tak? — rzekł 7grzył, któremu Szarzyński 
powiedział o nocnej walce z mimowolnym rywa- 
łem, z pominięciem szczegółu podpatrzenia przez 
niczo sceny pocałunku z Danką. — Czy powiesz 
komisarzowi? 

— Zastanowie się. Wpierw zbadam, cry nie 
znajdą się jakie dowody. Skieruję podejrzenie na 
parobka, którego wyrzuciłem, a który dosłał robo- 
lę w Teptakowie, Odgrażał mi si. Przy okazji po- 
proszę komisarza, żeby ustalił alibi całej tamtej- 
:zej sh żby wlącznie do rządcy. 

— Tu nie znajdą się żadne ślady — zauważył 
zazeladajac si zgliszczach. 


Zerzyt. dac się Do 


wać się mą osohą. — Przyszedleś czyści 


— Jakie rary? 
Na, te olo“ — odpowiedział Wowa, 
wskazując na kaloryfery centralnego ogrze- 


Rozmawialiśmy o kaloryferach i o pala- 
chadzi brudny, jak kominiarz. 

Wawa jednak nigdy nie widźisł żywego ko- 

miniarza. Straszyła go tem slowem tylka 

inatka, kiedy był jeszcze malutki. 

A co Wowa widzial? 

— Wszystko — chlubil 


lata. Jesteś zatem rów 


wykon 
mądry". 


Skończyłem rozmowę. 


czy dziennikarz. 


się chłopak — 


Szarzyński dręnął. 

— Pamiętasz, jak mi się wydało, że zobaczy- 
łem jakąś twarz? Teraz jestem pewny, że się nie 
piyam To musiał być podpalacz. Wszedł po da- 

nu. 

— Czy poznałbyś tę twamz? 

— Nie... nie sądzę. Miomęła mi tak szybka 

i przytem było tak ciemmo... 
Przypuszczalnie podpalacz spuścił się na 
balkon po mojem odejściu | wszedł do pokoju... 
— No, ale jeżeli czekał na opróżnienie się bałłko- 
nu, to musiał widzieć, żeś ty zosłał na igi 

— Prawda. 

+ I zresztą był przekonany. że jesteś w łóżku. 
jeżeli zamikn; ój. 

— Prawda. 

— Ciekawe, którędy się wydostał... 

W tej chwili wśród gromadki strażaków | po- 
licjantów. obchodzących zgliszcza. podniosła się 
wrzawa. Ktoś zawołał: 

— Człowiek zwęglony! 

I wszyscy pochylili się nad stosem czarnych 
popiołów zalegających sień, której sufit wyglądał 
jak rzeszoto z ogrommą, okrągłą dziurą pośradkn. 
Co? — krzykmąi Szarzyński, biegnąc na 
miejsce. Zgrzyt pośpieszył za nim. 

Rozgarnięto żnżłe i oczom patrzących przed- 
stawił się szkielet ludzki, na którym nie pozostal 
ami jeden ochłap ciała, ani jeden strzep ubrania. 
W popiele zmaleziono tylko kilko gwnżdzi od bu- 
tów, kozik i parę żelaznych guzików od spodni. 
Nikt mie miał pojecia. kio ża mógł być, Znalezione 


śnikiem piatiletki. 

Obiaśniam jak tylka umię co ta znaczy 
pieliletkę w czterech latach. 

— Przyjdź do nas, do szkółki odezwał się, 

żegnając się ze mną Wowo, „Jesteś również 


— Jak to, również. Kfo jeszcze? 

— Wowa — jeszcze. Wowa jest mądry. 
Spieszę, aby ia 
przelać na papier i dać redaktorowi — koń- 


CENTROPRESS. 


sobem do arcydzieło sztuki jubilerskiej, Wys 
konane w najezysiszym stylu Loola XV, 
znalazła się zpowrałem w Paryżu, skąd wy- 
szlo przed 160 laty, nie mówią gazety pie 
ryskie. Prawdopodobnie, fakt ten zawdzi. 

czać należy jakiejś „tranzakcji“ sowieckiej, 
reete złodziejstwn, popelnionemu przez któ- 
regoś z dostojników sowieckich, czego plon 
wysłano na żądny zawsze podobnych spo- 
sobności, rynek siarożytności w Pnryżn. 
Dość, że piękna waza znalazła się, z pew. 
nością, na właściwszem miejscu, aniżeli 
przez 160 lat, 


przedmioty były tak pospałite, że nie mogly nasu- 
wać żadnych przypuszczeń co tło identyczności 
oifary. Z miejscowej służby nie brakowało nikogo. 
Oknzało się również, że nikt obcy nie nocował we 
dworze. Policja wzięła się na gorąco do przepro- 
wadlzemia dochodzeń. Przyjaciele znaleźli chwilę 
wytchnienid dopiero koło południa. Kazali sobie 
wyprzątnąć pokój w oficynie i poszli się przespać. 
Szarzyński myślał z ciężkiem sercem o zamierzo- 
nym wyjeździe zagranicę. Pożar i jego następstwa 
wymagały pozostania na miejscu. Sam nie przyzna- 
wał się do tego, że rad był z tej zwłoki, chociaż 
moglo to pociągnąć za sobą poważne komplikacje. 
Czuł się rozdarty na dwoje. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Stara Obskurnowa wy jrzala przez elki 
jej wyrwał się okr2* k trwogi. 

— Olaboga, synku. policja! 

Rządca, który zaszedł właśnie du domu na 
podwieczorek, zbładł lekko, ale nie dając poznać 
po sobie zaniepokojenia, wzruszył ramionami. 

— A niech tam! Co mi zrobi, tego! 

„ Pomimo to wstał od stołu i przysunął się da 
ozna. Rzeczywiście na środku podwórza stał moto- 
cykl, z którego wysiadły dwie granatowe postacie 

— Co mi zrobią tego — powtórzył trochę nie- 
pewnym głosem, obracając się do matki. 

— Paco ani pnzyjechali? — odrzuciła szeptem 


stara. 


1 uśl 
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s „KUR]JER ZACHODNI" sobota 2t stycznia 1933 rokn. Nr, 21 
ZAWODY PING - PONGOWE. BIURO „WAWEL"* 


ZE SPORTU. W dniu 16 b. m. o godz. 19 w lokalu | najkorzywiniej prse- | WSZECHZWIĄZKOWE ZJEDNOCZENIE „TORGSIN: 


„STADJOŃ* MYSŁOWICE — POLICYJNY |Związku „Odrodzeme” zostały rozegrane ko- | prowadza tranzakc PRZEKAZY węża DO ZSRR. 
K. $. SOSNOWIEC 1:0 (0:0; 1:0; 0:0). | leże zawody ping-pongowe pomiędzy | kupna - sprzedaży re 
gospodarzami a 5. M. P. Nowy - Sielec, wy- | alności. kamienic, wili 


W dniu 19 bm na sladjonie Policyjnego | 2° PN w 
K.S. w Sosnowcu odbyły się zawody kokejo-| pik zawodów 5 — 2 dla SM.P. y - Sie- 
we o mistrzostwo kl. „B“ śląskiego Okr. Zm. | 50, T z 
H. L. pomiedzy drużynami Sładjon Mysło |,, W caiu 18 b.m. sekcja ping-pongowa S 
wice 1 Bal. KS Socmowiec. Gry b. zywa, |M. P. Nowy » Sielec odniesla zwycięstwo 


prze załowa Stadjonu, wobe Domem Ludowym“ uzyskując dr. I wynik |nie! Najniższa prowi- 


odniósł minimalne zwycięstwo w s 0, rezerwa 6 — 1 zja! jedynie w hinrze| Ja niżej podpisany »” 
E a N | a a l a a oj» ARGUS 


10 pka z Grodzka 60 fel. 108-% i iż oszezer- 
o E EN OTR W OBIE RĘCE. PR E n Eak siem, | NSTYTOY OETERTYNAN 
dami duże. Polic 5. wy P Aa a onie na rogu ulicy anto- | mm erroan a = 
z obrońcy Wiezneru) mobilistę, który jedzie z r r niczym z Op. 
a hakcjowa P. K. POSADY |.Kazimierz“, a miano dyb 
i PRACE picie ne pp. Leopolda | ne, prawna-windykacyjne. 


nym skladzie wyjeżdża w niedzielę dnia 2 A o 
b. m. do Bielska, gdzie rozegra o godz hwastka i Frenci: die zumyimy, siewawanie | wspanialsze, ekshuma 
E | Wadugę odwolu um=—=— | cje, przewozy tok, 


zawody hokej * Proszę wziąć 
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